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R o k  II. I Nr. 148.
Kraków, sobota 29 czerwca 1940 r.

Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcje ręko
pisy bedą zwracane a.uitorom jedynie wówczas, gdy 
dołączone zostaną znaczki pocztowe na opłacanie prze" 

zwrotnej. Prenumerata miesięczna 4.50 Zł,, 
z odnoszeniem do domu 5 Zł.

Miejscowość St. Pere po zdobyciu przez wojska niemieckie. W łoskie wojska górskie na stanowiskach.

'Skutkiem n^iftych walk wc iF.anji wiele mlas.1 ucierpiało p . i  wpływem ognia 
artylerjł. Zdjęcie nasze pr ‘stawi a fragment małego miasta francuskiego St. Pei
po zdobyciu go przez woj ;ka niemieckie. £nu zony most 1 ruiny jomow

Ilustracją zniszczenia wojennego.

>re 
dobitną

Po wypowiedzeniu wojny Francji przti Wiochy — natychn.last wloskir oddziały 
górskie zajęły swoje stanowiska na wysokich górach. Na zdjęciu naszem widzimy 
oddział karabinów maszynowych, który czuwa nad okolicą z wyżyny szczytu górek.

wyznaczone
Zbombardowanie urządzeń portowych i zakładów przemysłu lotniczego w  Angljl.

główna. Kwat®1 i Wodza, 28 czerwca. — 
Naczelna Komend? armji niemieckiej ko- 
munlkujr- 

Stosownie do warunków układu w sp.a- 
włe zawieszenia broni, wolska niemieckie 
dotarły da odcinki D erriogne, na esshÓd 
od Bórdęaux. Ataki wy W adoswez.- nie. 
przyjacielskich sil morsklci, na wybrzeże 
północno-fr ncuskle w nocy z dn. 24 na 25 
rzerwca zostały bez trudu odpnrte,

Jedna * lodzi pode. 'dnych doniosła o za
topieniu 35.000 ton jlsprzy]aclp|rklch 0- 
krętów. W  nucy z dnlii 26 na ż7 czerwca 
nlemleekli samo1. !  , zaatakowały ponow
nie urżądzrnia portowe i zakłady przemy- 
"tu lotniczego w Anglji ii z! ,mbar lowaly 
Jo. Jeoen z własnych samolotów nie po
wrócił.

Jugosłowlaiis^ 1 statek frachtowy 
zatonął na morzu Iryjskidm. *

(II) Belgrad, 28 czerwca. Dziennik „Poiiti- 
ka“ donosi z Szuszaku, że.w dnia 20 czerwca

Francuscy członkowie komisji 
dla spraw zawieszenia broni.

Berno, 28 czerwca. Francnska rada mini
strów podała do wiadomości n tzwiska człon, 
rów nłemłeeko-francuskiej i włosk»-franeu. 
ikiej komisji dla spraw zawieszenia broni.

Do pierwszej: komisji należą: gen. Runtzi. 
Ser, jako przewodniczący, admirał Michelier 
lla spraw marynarki, gen. Mouchard dla 
praw lotnictwa, Carles, orefekt depart imen 
;u Aris i twórca organizacji skarbowej, Paro- 
ii, generalny dyrektor dla spraw pracy i rę
kodzieła, Burtheiol, zastępca generalnego dy
rektora francuskicli kolei państwowych, prze- 
nysłowiec De Peyrecave i piofesot kortirann.

W skład drugiej komisji wchodzą,, admirał 
iuklat, jako przewodniczący, gen. ] 'a.”’,sof (ar- 
nja (ądowa), gen. Odit (lotnictwo), Mouchet 
[prefekt departamentu Alp nadmorskich), 
ńontarnel, inspektor skarbowy Geten, radca 
stanu Gourręt, dyrektor portu w Marsvlji i 
la-u er, radca ambasady.

br. .ia morzu Iryjskiem zatonął jugosłowiań
ski statek frachtowy „Labud“  poj. 5.334 t. 
rej., stanowiący własność tówarz\stwa ,,Jud- 
rańska Plovidba".

Załoga tego statku zdołała się schronić na

wybrzeżu iryjskiem. Statek odbywał rejs z 
Afryki południowej do Livernoolu. Jak sły
chać, miał statek natknąć Się na minę angiel
ską. (p.)

nalot na wojskowe uiządzenia
na Malcie.

Zbombardowanie bazy marynarki w Sollum.
Rzym, 38 czerwca. Wioski kmnunikat 

wojenny z czwartku brzmi naetępująoo:
Naczelna komenda armji włoskiej komu

nikuje: Nasze formacje bombowców zaa
takowały litanęmi eskadrami Maltę i prze
prowadziły ponownie akcje niszczenia tam
tejszych jednostek ma ryp rkl i lotnictwa. 
Wszystkie nasze samoloty powróciły do

swych lotnisk macierzystych,
W  Afrypę _ północnej powtói-zoao naloty 

na lotniska i parki samochodowe. Wszyst
kie samoloty powróciły. Jednostki naszij 
marynarki skutecznie zbombardowały an
gielską flot® marynarki w Sollum.

Nieprzyjacielskie naloty na Mass&ua 5 
Ąssab pozostały Uez ż idneęo rezultatu, (p)

Ambasador angielski opufzcz: i Francie
Bernu, 28 czerwca. Ostatnio opuścił angiel

ski ambasador sir Ronald Campbell Boreaus,
gdzie pełnił obowiązki przy rządzie francu
skim. Ambasadorowi towarzyszył cały perso
nel, który przyjechał z Paryża. Niewiadomo, 
czy Anglja posiadać będzie w dalszym ciągu 
'swego reprezentanta dyplomatycznego we. 
Francji, czy f*ż zerwie stosunki dyplomatycz
ne z franausUm rządem, który coraz częściej 
w angielskiem rad jo i prasie występuje pod 
mianem „rządu z Bordeaux“ . (p.)

Francja reprezentowana jest 
w Londynie jedynie przez charge 

d*affaires.
Genewa. 28 czerwca. Francuski minister 

spraw zagranicznych Bauduin wygłosił expose 
we środę wobec przedstawicieli prasy. Swoją 
obecną działalność określił on wobec aktual-.

nych warunków jako bardzo delikatną. Po
krótce Bauduin scharakteryzował stanowisko 
Francji wobec głównych mocarstw. W związ
ku /  powyzszem poruszył on również sprawę 
Anglji i oświadczył, że postawa Churchilla 
wywołała we Franeji uczueie bolesnego zdu
mienia. Stanowisko premjera angielskiego zo
stało podkreślone przez odwołanie angielskie
go ambasadora z Francji. Z tego powodu ustą
pił również ambasador franeuski w Londynie. 
Franeja nie uia zamiaru zastąpić go innym 
dyplomatą i  pozostawia w Londynie Jedynie 
charge d‘affaires.

Ambasador brytyjskf w Bomeau) 
przybył do Londyru.

(::) Kopenhaga, 28 czerwca. Brytyjski 
ambasador przy rządzie francuskim w Bor- 
dea>ux sir Ronald Campbell wraz z e swy
mi współpracowmkan)5 przybył oaegdaj

do 'jondyw , 'Korespondent „Timesa“  dono
si, że podróż obfitowała w przygody (p)

Tragikomedia ambasadorów*
(i:) Cittn del Vatloano, 2« ©zerwća. Śfe 

związku z zawieszeniem dziali ń w ujennyęb 
między moi arstwami osi a k a u c ją  dajje 
się zauważyć ritne napięcie sytuacji wśród 
pi-zeb; wających na terenie miasta waty
kańskiego przedstawicieli korpusu dyplu- 
1 m tycznego

Panujpc^ do niedawna poprawne '•tosun- 
ki międziy dyplomatami uległy ostatnio sil
nemu oziębieniu. Ambarador Francji i po
seł /  nglji arnM lI być przyjaciółmi, a 
nawet są do siobie nieprzyjaźnie usposo
bieni, co uzewnętrznia się przedewezy«?*- 
kient przez raprzestanie wzajomego po
zdrawiania się. Podobnie zactiowują się 
członkowie ambasady francuskiej w odnie 
sieniu do współpracowników tamt. posel
stwa Anglji.

Na uwagę' zasługuje również fakt, że a- 
nalogifiznie ustosunkował _ się dyplomaty
czni przedstawiciele Belgji i Polski, bo- 
wieut" w AnglikacJ widzą oni faktycznych 
sprawców katastrofy swych krajów.

Pełniąca na terenie Miasta W atykąńskie- 
go służbę policja watyk-.ńsk- troszczy się 
o bezpieczeństwo angielskich osobistości, 
których tryb życia żadną miarą nie może 
być miłym, jaku że zarówno na ‘ crende 
Miasta Watykańskiego, jak : po.za jego o- 
brębem uniemożliwione im jest jakiekol
wiek życie towarzyskie, a nawet nie mogą 
się purozumiewaó telefonicsznie. Pędź; i ońd 
swe życie w muracb ciasnego pałacyku 
Santa Maria. Jedyną rozrywkę stanowi 
przechadzka popołudniowa w ogrodach wa
tykańskich, przycżem otwarci wrogowie u- 
nikają się wzajemnie, (p)

Aząd francuski przenosi swą 
siedzibę do Clermont-Ferrand.

Genewa. 28 czerwca. Rzątf francuski po
stanowił przepleść swą siedzib? do Fronęjl 
środkowej. Na nową siedzibę rządu, zesta
la wyk dna miejscowość Clermont-Fer
rand.

Ćisrmónt-Ferrand, dawna stolico Owe*1,  
rji, jest obecnir gtównem miastem depar
tamentu Puy de Domr. Liczy ono Ok. 85.000 
mieszkańców.

Reynaud zamierza udać się 
do AmerykE.

Irun, 28 c z e rw i. Według krążących tu 
wiadomości, Reynaud zwrócił się do władz 
hiszpańskich z prośbą a wizę pi wjazdowi). 
Ma m rzekomo zamiar udać się do Am*- 
ryki,

Boda fik owo dowiadują się, iż b. minister 
spraw wewnętrznych Mamie, znajduje się 
na pokładzie okręt n brytyjskiego, który 
zoisitał zaaitakiiwany .orzer, n’..*miucifcich lot
ników.

Do Londynu udali się również • dzienni
karz Pertinax i  Madame Tabouis,
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^F zyszłB Śi kstę&ia W in dsoru .
Kopenhaga, 28 czerwca. Kopenhaski 

dziennm , raeimiJMiciet" w « ^ o h  p. *. 
„lia . t ’M<t WimkOr powróci aa W  angiel
ski?* pis*e, ię  wojna, która Niemcy prowadzą 
w imieniu swej egzystencji nic jest wymierzo
na przeciwko naw.aowi angielskiemu, lecz 
przeciw plutakracji.

Istn ieje dw óch ludzi, którzy pojęli oSzu- 
kiiustwo piutokratów, a to książę W indsor^ 
i król Leopold, który z tego powonu uważał 
m  stosfi pr̂ .e ^KapUuiowaóe Obaj* cieszą, się, 
Wielką popularnością swych narodów, ich 
sft^a nstleźą do1 .świata' pr’a<5y. Ich itajwięk- 
v2uriw: b y t y  staratiia O poprawę
warunków żydkiWych butei biednych, o po- 
ptm t m*t« -w Mmtmm zu p fn ie  m m rnf mm
p tein infórrffęfwała prasa dawnych ustrojów.

Żaden z nich nie ukiywai Sj-mpatyj dla 
Społecznego dzieła- odbudowy, dokonanego 
pod kierunkiem narodowo-socjalistycznym w 
Niemcach i wfe wffi-i® i$łcm*bc&

Między Goeringem i księciem Windsoru 
Istilieje' iSęrdeeZińd prasy jaźń. Wiadome® jest, 
żc 'zbliżająca się rozgrywka o prawo naro
dów do samodzielnego życia, uwolnionego od 
ucisku i nędzy, w jakie plnłokraci przy po
parcia żydowski cm wpędzili warstwy pracu
jące, nie ominie również i- Auglji, Pomimo 
wszelkich cenzufalnyeh środków Ostrożności 
nie da' się już zataić faktu, że żądania pdwra- 
lu fcśięcu Windsoru i porachunków z  panami- 
z fiowsldipśreet i Floetstreeł wzrastają z dnia
na feesfe

Sztokholm, 28 czerwca. Londyński kore
spondent ,-Aftonbladet“ zakomunikował 
„poefeszcjgeą* wiadomość, iż „dla zapew
nienia bezpieczeństwa angielskiej parze 
kró!cwsKłej W M lkie kroki i»a wypadek 
r.alotu na Londyn zuitały już poczynio
na" Korespondent teD zapewnia- l  ów ni 'ż, 

' iż „jest rzeczą samą pizez się zrozum lalą, 
żfe post* r-ano ślę. o odpowiednie wygody W 

\ królewskim schronie", Maski gazowe i 
: ciepłe ubrania leżą gotowe na wypadek 
póteżSfoy. ,

W  ̂ powyższej sprawie kóreSpońdent 
dziennika szwedzkiego pisze dalszo szcze
góły: „Na wypadek nalotu bombowego, 
rozkazy w pałacu Buckingham przejmuje 
specjalna organizacjr ochron ia, która 
S-iiłada sdę /. wybranych członków straży 
pałacowej. Obowiązkiem lltróla i krolowej 
jest Zastosowanie się do i .  zątfień tej or
ganizacji. _[■

Żabezpioezony przed bombami sełi ron w

t u m m m  w s  o tr s t& ł w r z y

1 .

28 czćiW ća. Śkrttkie®  ezęśeio-- 
.Weg# żamknięoTit g r a n ic y  h iszp a ń sk o -fra n 
cuskiej. lie/ha, ućhddżeów przedośtUjących 
s ię  fla teren  h iszp a ń sk i zn aczn ie  zm a la ła . 
W  u .talrfi 4  tm m  ó* iedttstać
s if  K> W  gisnitb daWtty **cf rosyj-
skUsó Aleksander Kioreńśfeł, lecz władze 
h  =■ «  ód ihów tłf tm  k j l k M  wi*y,
■ fejfei port®gąiskfehi k-ssśul-atów w uafa- 

Stach na polndnioWo-ża •‘hodóioj gi anicy 
Francji Udzieliło pozwolenia na Wjazd ży- 
'do#itós* ,uóhodże'óiń'r fikąd poftwgai#®, 
który, jak wiadomo, zakazał wjazdu ży-
dora, 'U h iu #  w  M m aM w  t 'tw iui m iu-
w n j surowo taf^ądzitme, i t  żadtn uchodź-

2 jf «*Ŝ rSł»l ™l® irłSi.v wjv PrZ&|IllSZC£0ffy
na teren Portugalji. Około 500 żydów, któ
rzy  już przedtem przekroczyli granicę hi- 

zostało in tera o wa
nyeh w  obozie.
. W  baskijskiej m iejscowości kąpielowej 
zarssz* przeuoćo-wa&ł 8 if  Am.exyńtam&w, 
którzy w poniedziałek pojechali dalej do
B i w ^ w  s h a i M  udhid się 4h

p r a w d y  
■M  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

WdsZydghifr, Ż8 cżerWca. Afnery1.ań.ski se
nator Pittman, przew odniczący \.-ydZia'hi ża- 
^fauiużnego seuaeti ztozyt przedstawicielom  
fra śy  dćlcrafaćję, W  której pow iedział, iż jibśi 
dpi niej» jasnem, żc Niemcy Zdobędą hegemo- 
nję w Gurouic. Nie jest także żattaą tajemnic |, 
że Wielka Isryłanja nie jest przygotewaną do 
obrany swej Wyspy,

Seńnlor Pirtmati zajął się następnie projek- 
t«n», wysuniątyiłi przez Churchilla, przeflie* 
saOłńa siedziby króla i rządu ,z Loiidymt ńa 
kontynent amerykański i oświadczył, że tta- 
IłJljr 'dlę gpódżMwoó nieódwldkania wykotia-ńia 
tego płahu z uwagi na komiecżftość zagrzania
BprdeeZeósrWa do d.tfe«ej WalKi, Pozatem  jest 
<w  ja®ne, żp h w p »  związkowy an, « -
dzieli iMewnfaiid m  do wojny
j«sp«jsfew.f.

Schron przeciwlotniczy
d l a  a n g i e l s k i e j  p a r y  k r ć l e a s k i e j .

podziemiach pałacu, jest badany codzien
nie i zaopatrywany w świeżą -emdę. W  

; schronie znajduje się kuchnia, dla przy
rządzania ciepłej herbafy i no+raw. \V po- 

i  kojaeh sypialnych króla i królow ej <--°- 
1 dziennie przygotow yyrne śą maski gazo- 
. we i. ciepłe ubrania, tak, aby k ró l i  ^rólo- 
'w a  m ogli się szybkę ubrać i W etą-gu Kił- 
. ku- aiiiuui udać się uo schronu, W  sebr..- 
nie znajduje Się. stół i krzesła, telefon dla 

gdy dla kiólowejprzysotw*'
*v»ra j  >si ręsrns r«*ŁÓ#ka. Zainstalowano' 
również aparat radjówy. Schron jest w y
starczająco wielki, abj  pomieścić w  nim 
wszystkich mieszkańców zamku. Raz na 
tydzień wietrzy się gruntownie schron, a- 
by nie była w nim wiłgoei“ .

Równocześme kfflret^ndeni . »zwedzM 
donosi, iż księżniczki brvtyjskiego dan.U 
królewskiego nfc wyj«kfialy tlo Kanady. 
Znajdują się one w A nglji, jednak miejsce 
ich pobyła' nie jest znane.

part|i republikańskie! ?
Wi !8 ćzorwcą. V M  kilkoma 

j w filadeifji narodu \vy kon-
S went pairtp rcjMftotifedńsuiei, N urazie niema 
i żimnych dokładnych Wiadomości, któreby 
. wskazywały «a to, i# wyznaczono- już kogoś 
z wyWtniejsżych działaczy partjt republikań
skiej u a startowisko prezydenra Stanów Zjed 

! nOczuoyen,
ód  wielu już lat ziesztą można hyfo obser

w ow ać wśród republikanów cnwiejnosc w tej 
spawie, (U w a  jednak dh|b d f s L .nvaś 

: prąd za odwrtreenlein Sfę od tendewcy j  inter- 
Wencyjnych prezydenta tioesereiia. Jest to 

- oczywiście wynik wydarzeń wojennych w 
Luropie. ólbrzyaiW; znaczenie, jakie pizywią- 
żoje &$ dzisia j do »»gadwiei» poktyki -użądzy- 

: nastodowej: powoduje, iż wiele z pośród wy- 
; hift»y.;h dziah.czy domaga się wysunięcia ta
kiego kandydata, któryby wykazywał się od- 
powiedniem doświadczeniem w tym zakresie.

Z dwóch członków partjt, którzy łegttyinTi- 
ją się tego rodzaju umiejętnościami, senator 
Vancłetr»prgn jest lyni, który osta.nio straeił 
unzo na popularności. Powodem tej straty 
jest oświadczenie Vaiidenbergha, iż Stany Zje
dnoczone Śą państwem .nieproWadzącem woj- 

sEńtMem syn^aiyj-dła' Ah^
igfji r ilostarćzania broni, prżeśtały Być'W isto
cie rzeczy państwerti nautralnem. To oświad
czenie wywołało wielkie irfi«nlOvvwieriie W ko
łach zwolenników pnMyki izolacji, dc któ
rych zaliczał się Vancie„befgh i obecnie jest 
ono główną przeszkodą do miano-wanSa Fan ■ 
denbergha kandydatem t  ramienia partjf re
publikańskiej, ,

Drugim kaudydateiti, który posiada długo
letnie doświadczenie polityczne jest senator 
Taft, który jednak uchodzi- za zbyt bezbarw
nego i który nie ma wcale zdolności przycią
gania zWOtfcjwiifeów Wśród wyborców, SenatOr 
T..ft jest, synem dawnego prezydenta Stanów 
i przewodniczącego sądu najwyższego. JegO 
nominacja na kandydata na stanowisko pre
zydenta byłaby powitana z zadowoleniem 
przez, konserwatywnych członków partii.

lóisieezftem jest jednakie prze jslsrwieińe. 
htduóści kandydata, któryby umiał wywierać 
na nią odpowiedni wpływ i któryby umiał Od- . 
powieduio reprezentować prograió partp, irfe-

CO M i: zaferty. Pod ty ®  w z^ ęćk m , o  w tefe 
większą siłę: oddziaływ ania, niż T ąft, posiada 
Tom asz Dewey, obrotŁ j prafeurątor j JWL jwr- 
s ło , który nchodżi za zwolennika polityki izo
lacji, ale który jednakże n ie s w e  się w ykazać

Mimo ta Dewey uchodzi za tego, który 
da mjwhf©4 sm m  mt wyswtńęckf go »a ezofe.

Sensacją osuttnict, tygodni jesi naroże czyn 
my przcmysftuwtec WcadeH W titóc, .Którego 
gw iazd dopiero wsclmdzL Witkie reprezen
tuje o d te t  tyd : przm  ysaowców, f c t f c j  wy-

N.a jednym z odczytów Wilkie, niedawno 
-teina, chwaiR bardzo żywotność- wemi-eetu; 
którą prz; pisuję triaut ,n» wojaka niemiec
kiego. tVIlkie może się poszczycić wieildenai 
sukcesami swego towarzystwa elektroiechnicz- 
ngo, zaliczającego s* do największych w Sta
nach Zjednoczonych. Jego energiczne kiero
wanie interesami, porywająca wymowa i zdro
wy rozsądek ludzki wywierają na jego zwo
lenników widocznie wielki wpływ. P-obiema- 
tycżnem jest jednakże, czj naród bęazie sobie 

liżj czył ptezydenłaj-Jitóry )esi *»»»’, Jedynie 
[jako przemyśłóWlśe* i który nigt̂ * nft polwię- 
eał Się zagadnieniom społecznym, 

j WszystLh ze trodnoM stawiają wyniki kou- 
i Weawi partji repwMikańskie.f pod sebs ki®m za- 
! pytania, aczkolwiek raz te, drugi raz inne 
| awpatrywiwtia Zyskują na przewadze.

Kongres partji republikańskiej w Waszyng
tonie został odłożony na tydzień, aby umożłi- 

; w ic rep«wi*Ki®ń,iKMn senaitoroisi i  d^pistowa- 
nym udział w konwencie partji w Filadelfji, 
na którym zostanie ustalona oficjalna kań- 

i ^ d a to ra  ż  ram ienia partji feptóbBkaftsbiej.

O tfcjaicy program  w yberczy  
p a r t i i  r e p u b lit a R S k ia j .

Filadelfja, 28 czerwca. A o trzechdnld- 
wych obradach, poświęconych idriMit wy- 
. -mil* afurniowii-ąfiia ,irobłemu polityki
zagranicznej, został opublikowany o fic ja l
ny program wyborczy partji repuhlikarń- 
Jkifcf i (Wżyjętjf bez dyskusji.

Nauazeiu chw ili jest oczy nić ohrom; kia" 
ju  tak silną, a b r  żadna potęga .sto mogła 
dorkuąć ziemi amerykańskiej. P ait]a  re
publikańska zwraca siu zdecydowani^ 
przeciwko wszelkiemu wmieszaniu Sta
nów Zjednoczonych det ebcaj wojny, po- 
i , jw ar Artieiyke jw w n  dzisiaj cierpi 
skutkiem następstw w ojny światowej. O- 
bceny rzą l wydal j  ar 5i m iljardów  dola
rów i  trzsba przyznać, że gotow ość zbro
jeniow a Stanów Zjednoczonych jest_ zu- 
p«!ni( niedu»tatfeczna. Partja republikań
ska domaga się rozbudowy obrony kraju 
do togo stopnia, aby Stany Zjednoczone 
m ogły utfźfMieó ,w ca łć j -rozciągłości? dok
trynę M onrocgo (A m£x jrka dla Am ery
kan. F. re«l.>

A by amerykański system rządowy nie 
został obalony, la r t ła  republikańska do- 
„ag»  « h  dedania dsdatka ó «  konstytucji, 

według którego żadnemu prezydentnaj nie 
może być przyznane więcej niż dwie ka
dencje urzędowania.

japonki Mres gratulacyjny 
dla Ad&tfa Hitler?.

j ó j  Tokio, 28 czerwca. JapońsJi komitet
u.frlam«n a n y , składający się z 251 na 44b 
■ ałonków i-arlamentn mręczył u-mbasado-
rowi niemieckiemu Ottowi adres gratula
cyjny, skierowany ilp ręce niemieckiego 
•mifljisi ra sprnw zagranicznych von Bibben- - 

a pjize«U'4«.zoitt3 dla Adolfa Hitlera, 
w «U ay«t wyrażony jesi „najgłębszy po--, 

dfa olbriym ich  su k t^ ów  l i i .  pań- 
ałmulecklego pod ■■zadami wręgo 
■a, A M fa  Hitlera". Adres stwieidza 

dalej, że ^kouiiżtet ^u cajc mad pogłębie
niom j0te*»fciŁ<5rw m NiemcamL i >/inchami“

Paryski bankier Rtit&tyld wy/echal 
ilp Stanótfił Zjeifnoezony clt.

28 czerwca. —  Największy 
szwedzki dziemnik proWincjcnaLę „Goete- 
borg Morgeffipcsten'* donosi z Madrytu, że 
francuski bankier RofszyM z początkiem bie- 
Żąe*ge> tygodnia udekl samolotem do Stanów 
Zjednoczonych. '

Scrretarz jego wiózł zc -obą wielki pakiet 
m ey> które obecnie mają być zdeponowane 
w  Nowym Jorku.

Jak donosi Reuter z Londynu, ekskról Al, 
ba&ji Zogu przybył dc stolicy Anglji teraz z 
królową Geraldiną i swe±tti trzema siostrami.

Ge b&rfzi „Mew Twrfe Tw . ks“  
o wy dar zr nil eh w Europie.

00 Nowy Jorki 28 czerwca. W  związku 
z angiełskiemi wysiłkami, mające mi na ce
lu uni-aiojsacnie znaczenia klęski Francji, 
.„New York Times*', który nigdy nie [zapie
rał sie swych sympatyj. dla mocarstw za
chodnich, oświadcza:

Fp nkończemitt hampanji polskiej, w An- 
głjf twierdzono, że to przedsięwzięcie osla- 
mło Niemcy w wysoL.m stopn.a Kiedy 
nasteąmie załamała >;ię Noi-wegja, i-h-liiio" 
no olg w I  ngiK faktem utraty wielkiej li
czby saiiMdotuW tJf itieckicł.. Wkrótce po
tem skapitPlóWi.ła H-olaiudja. przyczem An- 
rlja naztrał-ą to rtlob«zpii»»rrą av»on>urą 
niemiecką. Po zajęcia Belgji mówiło się 
w Londynie, że naród belg i jęki stanowi*. 
będZic przeszkodę w dowozie dalszych re
zerw i wresztao — pisze dalej JSfew York. 
T ig W  — że załamanie się Francji |Hwłn ;̂ 
no być uważane a  rzecz korzystną, gdyż 
Artgfjn injeLinc bfcrfzi* się mogfa poświęcić 
obrorrlu wfanoioge krajo, ntias  ̂\m deptych- 
czsrs, rozpraszać swoje siły.

Dziennik zauważa, ze iuii*vn0ść narodu; 
an^ielskiegó- musi być wielka, skoro. wie-: 
rzy dn jeszcze oźwiadcz&iiioni, które za każ- 
dym raiiŁem isprzfeeiwlają się faktom fioko- 
irauym.

2 b »  S t o & t f ŁH j i  ■ęv̂ jF' ĘF&h? jfrWWriL d

.W ia *  za-gArniał CiCpłSffli dótkh5ęcia.nu 
isatpach wotłoyostów, płynący od morza. 
•Wpływał cichem brzęczeniem głosów  Cić- 
śniny i — łagodne®, płuskauiem układał
shg ę m  póŁuStami małegfo porta. Na nMd- 
bfżeźach dsza  śię kładła przedwieczorna; 
»• J ta m ł»n y c i  brzegów ^ zyeu ® ow «H » 
isiatki leżały w miłcżenm. "W porcie we 
ntMiśsayja, obudowanym drewasî nemi 
aińf&iit!, kiwały się na drobnej fali — jach
ty. WokóJ -  ćHete-tó w jtw N d Y  'n
aasoktt iSteały fiordu. v

W  tej przedwieczornej godzinie — nie
m al jednocżć-śnio wchodziły do portu dw a 
jachty, klikuionewo niewielkie żagiow szy
ki sportowe. Lawirując, — wpłynęły oo ba
senu jachtowego, znalazły zaciszno ffiiej* 

-me u skrzypiących starych pomostów, — 
fiithnUy efam siebie. Ma.neW¥ewąnJjb szło 
sprawnie, jakby szcZapło załogi chciały się 
nawzajem wjT>rzedzic. Skończył cumowa- 
iśłfe, jwfea jfe rw m y , jacht o nazwie ,<bwy- 

M ń t a n  jego, młody, zwinny, 
m & u m if IM ssto t © spłowiałych oczach i 
typnWyhJ wygi„.L,® namił^wanegro żegla- 
iza , obrzucił 1< kkim  triumtnjącym uśthiO- 
o^jera- towarzysza . *  jacht „w lóćzega“ i 
W 6 & m  głów ny żagiel leżał jeszcze ro zrzu
con y na p&kłsdzre.

Tefi właśnie uśmiećh — z cdcdenieiB jio-
"[ pacasedewasysit-

kieni w  pamięci Ernestyny, stórniczld 
„W łóczęgi" —• jak  niepotrzebny^, uwierają
cy  kolec. Odrzucała i© ueżhęie wzrutsza- 
liieiń ramion gotując W ieczorny_posiłek 
W kuchni jachtowej. Im  bardziej piekły ją  
pale# ód rozgrzanych garnków — tem Sil
niej W iłjiwał się W nią ów pogardliwy 
uśmiech kapitański ze „Z w ycięzcy '.

W  oda zakipifełia W ezajnik-ni, Erw*styna 
schw ycda za ucho"; Sparzył? się. S yn ięła : 
— idjm a! Nie w-adtmo, czy  t# w  stronię 
uaczynia, czy w kierunku owego uśmiechu, 
który piekł jak strumień gorącej wody.

Ernestyna, a szedłszy ns ląd — nie zmie
niła ubioru: biały, drelichowy strój że
glarski, płócienne pantofle na podeszwach 
i czewom, czapeczka, , Krasnoludek" na 
ezubku g łow y ■ - wszystko to zrastało sfr 
harmonijnie z je j wysportowaną postacią. 
Tylko długie jasne wai Kocze i rozbrajają
cy  teczek na karku, tuż pod przedziałkiem 
gładko rozczesanych na boki w łosów  — 
czynił ją  amewczęco miękką. Niewiadomo 
co UWiidziało się JatioWi, kapitainowi „Zw y
cięzcy" W sterniczoe Ernc»tyu.i# — włosy 
je j, e*y spojrzenie szarych ocaił, czy  u#ta 
fesztnłtne, czerwone a pełne stanowczego 
miłezeńia^— dość, że żarzueił już nazajuiiiK 
ów niemiły, pyszny sposób uśmiechania 
się. Dziwna rzecz -— w tych dniach, g d y  
Oba jachty tuliły sic do siebie W porci© — 
Ernestyna nie odnalazła więcej na ustach 
j  tam. teg# prżykreg© dla niej ęry«aa« do
brotliwej wyższości. Mo®# k. uprawił czar 
starego portu — skały czerwone, karłowa
te* świerki, uasepińne kureaow# granito
wych zboczy — małe d^mŁi drewraaam®, 
zaszyte w zieleńce ogródków  i  wowon. A  m o

że Widok ze wzgórz nu cieśninę rozfalowa- 
ną, [błękitną w ciepłe .południe, a  szarą w 
czas, sztormów — jak  oćzy Ernestyny.

W  cza=i e, fldy morze posiwiało i zryło 
się W zmareztei o/ł gauiewu, g jachty drżały 
skul one tt pom ostów —■ i  Jan
Włóeayłe się często po okolicznych wzgó- 
»teeh, pe miasteczku wrosłem w omszał® 
granity, po ulicach kam i—aiych, spadają
cych nagłe ku morzu. O zmroku, często 
Łdy niebo wiło « ę  HuTemwo w  kłębach 
chmur skołtunionych — przesuwali się o- 
bol m ałych lybackich  domków, obok will, 
iKueonych w dostojne odosobnieni© świer
ków. Każdy d-u-m był konstelacją wielu. 
eg2ystencyj, każde o-kno — gwiazdą dale
ką, obcą, nieznaną. Czasi m zbliżali si^ zęi- 
chrt i ukradkiem patrzyli przez szybę: cie
p ły w kolorze abażur, kominek, obrus bia- 
ł>, współna wieczerza — nieraz puzy dźwię
kach poważnej m izy l i jak iś surow y — jak 
w okół skały i mórz# — chorał modli™ wny. 
A jednak, pewnej ciemnej nocy, gdy  deozer 
ciał o » f rfa chłostą, w iatr szamotał »się 
śród gałęzi, -  fan powiedział Errp©stynie 
coś — co spadło na nią jak  ulewa d irveh  
kropel z przeciążonych gałęzi świorko-

— Erna, chciałabyś mieć taki dom? Z® 
mną!

Ręce jego spoczywały na jej ramionach. 
PueŁyleitksm j/łowy wskazywał bladorózo
we okna, zaciągnięte przejrzysta firanką, 
za nimi lśniący t mięki dostatek, dwOj© 
młodych ludzi przy nastawionym stole.

Ernestyna spojrzała na Jama — jakby z# 
swb zbudzona:

*— Ni©.~ ni© myślałam nigdy O t®m.a ,

— Ani jń! — pospieszył skwapliwie — ni* 
gdy! Dopiero pr^, tobie powstało w© mnie 
to pragnienie. Jesteś — szukał w myśli o- 
kreólenis .̂ podoba-z mi się „ nie 
Wstrząsnął głową — ni# to ebcaalem po yie- 
dzieć ..A iobą właśni© dobrze byłoby 
mieć taki dom...

Ernestyna patrzyła w jogu tw^rz. Mu
siała ją widzieć, gdy mówił. Jegc połu
dniowy dialekt «paawkd jej trudnulź. Rop?, 
zumiała wszystko lepiej, gdy widziała jak; 
układa wargi do poszczególnych sylab, jak 
fale uczuć przechodzą prze® jego oczy. Ten 
wzrok jej ©kupiony, jasny i  prosty — bez 
cienia koktetferji — ujmował Jana najbar
dziej. Powiedział:

—• Mas® jejszcze oczy dz^ck* Zdaj© mi
si ę, że szukałem takiej kobiety.

Czy s Ernestyn a miała wyjaśniać, że tru
dno obserwować poniLZcnia warg spójrz© 
niami kokieli ii Trudno było sfcupńć całą 
uwagę na twarry jego, by rozumieć bez 
względnie jego mowę — a jednocześnie pa
trzeć mań oczami dojrzałej, zalotnej ltobi©
ty. Była zamłoda na to, by pomyśleć o Ja- 

' * słowniku nio mienie Jako e mężu. W  jej _________ ___
śeiłe nię jeszcze to słowo. DJategu też nie-, 
odczula znaczenia słów: „Cheiałabyć mieć 
taki don i Ze mną?..." Miała przecież w do- 
m nrodzieów *wy©h — kąt własny: wygo- 
dny pokój O ścianueł z ciepłego bronią 
mięki dywam na który n wylęgjw ił się ra
sowy nowofunlandtezyk, wygodny niski 
tapczan, okolony półkami pełneml książek. 
Za oknem, zasnułem kremową Storą leżał 
las w szumiącej ciszy. Nie, Erm. była za- 
młoda, by mając to wszystko be® trudów 
i kłopotów — pragnąc innego- —  wiaanegę
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Doniosłe zm iany w  
sowieckiej.

JHoskw.^ 28 czerwca. Poa p ły w e m  wojny, 
która jesi najlepszym czynnikiem, zmienia*, 
jąejm radykalnie mentalność i urządzenia na
rodów, zachodzą we wszystkich krajach zmia
ny, których by normalnie nie można było się 
doczeaać w tak krótkim czasie,

Dotyczy to również Związku Sowieckich Re
publik Rad Już kilka tygodni temu czytaliś
my o  Wprowadzeniu w wojsku sówieckiem 
dawnych rang oficerskich, których ‘wznowię 
nie obliczone było na poamesienie dyscypli
ny w wojsku. Obecnie dowiadujemy się o 
wprowadzeniu, nowych przepisów, mających 
na celu również wzmożenia autorytetu ofic- 
rów

Rozkazem komisarza chrouy narodowej, 
marszałka Tymoozenko. wprowadzoro nakaz 
oddawania swoim przełużonym ukłonu woj- 
okcu aj >, a nie obserwowanie tego rozkazu 
pociągnie za sobą skutki karne.

Zanim doszło do tegc rozporządzenia, prze
szła armja sowiecka liczne stopnie rózwojo- 
we: początek jej sięga chwili rewolucji, kiedy 
to armja była właściwie wielką milicją, wy
bierającą swoich przełożonych. Nic dziwne
go, że wtedy panowała między przełożonym 
a podwładnym zupełna równość, nie dozwa
lająca na jakiekolwiek zewnętrzne różnice 
rangowe.

Dopiero w roku 1935 udzielono niższym do
wódcom tytułu oficer«, aż do rangi pułkow
nika, dnia zaś 7 maja b. r. udzielił rząd so
wiecki najwyższym dowódcom tytułu generała 
i admliała. Odnośny rozkaz marszałka Tymo- 
fczenko mówi m. in., że „w codziennej prak
tyce zagnieździł się w wojsku fałszywy de- 
łnokratyzm i żołnierze nie uważali za swój 
obowiązek w służbie i poza służbą oddawać 
swoim przełożonym ukłonu. Ale ten faljzywy 
demokratyzm sprzęci .via się zadaniom wzmoc
nieniu sowieckiej wojskowej Jyseypliny i. nie 
przyczynia się do podniesienia autorytetu do
wódców.

Ciekaw em jest również, że Sowiety posta
nowiły ostatnio w mieście WiDorg, odstąpio
nym przez Finlańdję wznieść nIcgdyś tam 
znajdujący się pomnik Piotra Wielki egu, któ
ry został po stworzeniu państwa fińskiego u- 
SUnięty. Jakkolwiek jest to tylko drobnem 
wydarzeniem, to jednak ujawnia pewien na
wrót obecnej sowieckiej Rosji do dawnych 
wepomnień i do dawnych bohaterów narodo
wych, chociaż t.zeba przyznać, że Piotr Wiel
ki był może jedynym „bnrżuazyjn ,m mężem 
Stanu Rosji, który również n reżimu sowiec
kiego znalazł uznanie.

Tak więc różne większe lub mniejsze zmia
ny w  Rosji Sowieckiej wskazują nc dalsze 
krystalizowanie się ustroju, odchoazącge w 
wielu punktach od swych pierwowzorów, (p.)

francuskich w Afryce.
Totuait, 28 czerwca. Gen. Weygand wy

stosował depeszę do szefa francuskicli sił 
w Afryce, gen. Nogues, wzywając francu
skich oficerów do zachowania dyscypliny, 
posłuszeństwa I zaufania do marszałka Pe
ta in . lYamejsr w ałczyła  p rzeciw ko przew a
żającemu pu zeciw n ikow i, ale m u sia ła  zło
żyć broń. Warunki zaw ieszenia Li oni są 
twarde, ale n ik t z ty ch , któnzy nie b ra li 
O sobistego udziału  w  bitw ach , n ie  m oże 
nduwać to b ie  spraw y z  sytu acji! F ra n cji.

Gen. Nogues przestał j-u wyższą depeszę 
głównodowodzącemu wojwk w Mćuroktoo, A l
gierze i Tunisie Dołączył do niej żądanie, 
oiby władze we francuskiej Afryce północ
nej dosbosowa.y :dą do wskazówek rządu. 
Także i główm dowodzący wojsic w Marok- 
Ło, gen. Fnancois, który odczytał roeskw*/ 
ffen Weyganda i Notgues‘a przi a radj-o, ró
wni* ć wezw ił wszy^wrich do posłuszeństwa 
i  zachowania porządku.

S i r a s z n a  h r o i i
Kraków, 28 czerwca.

Dziś, kiedy nastąpiło zawieszenie broni 
między Francją z jednej, a Niemcami i 
Włochami z drugiej strony. Mody potężna 
i ogólnie „ ważana za dobrą i bitną armja 
. raucusna skapitulowała, a z tym momen 
tern CŁ-wa, ty, może najuciążliws ay i bodaj 
przedostatni etap wojny został zakończo
ny, nie od rzeczy będzie poświęcić parę 
słów r evi,wczjsn„j broni niemieckiej.

Jeżeli cofniemy się pamięcią wstecz, aż 
do późnej jesieni 1917 roku, przypomnimy 
sobie pamiętną bitwę tanków, jaka rt-ze
gnała się pod Cajuhrai Wówczas ofensy
wa niemiecka w kierunku na Amiens za
łamała siv prawie u celu, z pbwódn braka 
odpowiedniej i dostatecznej ilości motoro
wych wozów pancernych i ciężarowych.

Traktat wersalski zabroń'ł Niemcom pi 
siadania tak broni pancernej, jak i wszel- 
kicn jednost. k zmotoryzowanych. Jest to 
duwou, m, jak wielką wartość przywiązy
wali aijanci do tego rrtlzaju brom Musi
my zwrócić uw«,gę na różnicę, jaka zacho
dzi między wojskami zmechanizowanemu 
a zmo toryzowanemi. W  pierwszym wypad
ku . notor stanowi równocześnie broń, a 
żołnierz wraz z nim walczy. W  drugim zaś, 
motor służy do przerzucania różnych od
działów na poszezególi e odcinki, ale sam 
nie stanowi jednostki- bojowej.

Kok 1933 przyniósł pod tym względem 
radykalną zmianę w Njmhcfeech i piefwśise 
prace przygotowawcze, a już od 16 marca 
1935 roku, to jest od chwili wskrzeszenia 
armji niemieckiej, rozpoczęła się w zawro- 
tnem wprost i nieprawdopodohnem tem
pie jej motoryzacja.

Najprzód powstały zmotoryzowane od
działy wywiadowcze, grupy pancerne, prze- 
. naozon© tak do su inoozielnej walki i ata
kowania wroga, jak i wspierania innych 
ronzai broni, dalej jelrostki do zabczpi y 
czenia zdobytych terenów, wkońcu pancer- 
ne odaziaiy, przeznaczane do walki z nie- 
przyjacieiskiemł siłami pancernemi.

Wkrótce te o różnie zakreślonych celach 
pancerne oddziały bojowe utworzyły . Ja
sne dywizje pancerne. Z początku każda z 
takich dywizyj obejmowała brygadę brona 
pancernej i brygadę sił zmotoryzowanych. 
Do tego dołączano coraz to więcej zmoto
ryzowanych oddziałów artylerji, łąwnoścJ, 
wywiadu i t. p,

Głownem zadaniem oddziałów pancer
nych w czasie ataku miało byc wdarcie się 
w środek linij nieprzyjacielskich, przeła- 
'%e nie frontu na możliw ie ma* znój szero

kości i zmuszenie wrogą do odwrotu lub 
uoiei żki, względnie' zaatakowanie go_ c i 
flanki łub tyłów, a więc uniemożliwienie

pan zajęcia planowe przygotowanych dru
gich linij obronnych, krótko mówią*, ulJ 
m i ji . s i r  go w ODWHCie. W  razie nieprzyja
cielskiej afenisy wy, pancerne dywizje uda
ły na celu takie zaatakowanie wroga, któ
re własnym «rm j om umożliwiłoby puoej- 
ście zo stanwwi«Kd obi ai>u uu n  ataku. 
Wozy pancerne niemieckiej konstrukcji 
wykazały nietylko wielka zuolność do po
ruszania się po najbardziej niedogodnym 
terenie, ale stosunkowo wielką szybkość, 
dobre upanesrzenis i uzbrojenie, groźne 
zwłaszcza przy w aU  wręcz.

Armja ujiemiocka r-ozyorządca dwoma 
zaradidczend typami woz ,w pancernych.

1) Pantoriiy wóz wywiadowczy, którego 
pierwszem zadaniem j ^ i  wywiad, a dopie
ro drugim walka.

(2) Właściwy bajowy wóz pancerny czyli 
czołg (tauk), który stanowi jąck™ tej czwar
tej broni, każdej nowoczesnej armji.

Do najważniejszej broni W u/ów  pancer
nych należą maszynowe karabiny i działa 
on 2 cm wzwyż, W  czasie pokoju każda 
niemiecka dywizji panceonitefc liozyła prze
ciętnie p» 400 czołgów bojowych, na kom- 
panję więc przypadało od 20—24 wozów. 
Ponadto należały oczywiście liczne inne 
wozy motorowe, a więc przeznaczone do 
transportowania bagażu sanitarne, mie 
ćzcząco warsztaty i Ł p.

Najważniejszym czynnikiem, jaki zapew
nił Niemcom zwycięstwo, jest ten, że ich 
dowództwo zwróciło zawczasu uwagę na, 
konieczność współpracy dywizyj pancer
nych ze wszystkiemi rodzajami brani. O 
glądając filray, których ‘ematrm są epi
zody z terenów walk, widzimy jak zmoto
ryzowana artyleria .nabrania swym hura
ganowym ogniem działanie tanków i przy
gotowuje dla nieb teren. Dalej możemy za
obserwować, że za każdym wozem pancer
nym osuwa się grupka piechoty, której 
zadanie polega miedzy in. na objudzetau 
sforsowanyen przez tanki terenów. Artyle- 
rja przeciwlotnicza zabezpiecza "rnońcu 
wozy pancerne przed -atakiem bombowym 
\rrogich samolotów, a zmotoryzowane od
działy pionierów czuwają nad stanem 
dróg, które przygotowują dla własnych, a 
m. łzą przed wrogiem.

Najważnejszą Jednak rolę przy współ
pracy z oddziałami pancemen i odegrały 
esloadry niemieckich .umoEotów wywia
dowczych, pościgowych, bojowych i bom • 
bowców.

Wspomniane zmotoryzowane oddziały 
pancerne przy ścisłej współpracy z lonemi 
j 3ttr ostkami, a wspomagane zwłaszcza 
prze® br, ć lotniczą osiągnęły nadspodzie
wane sukcesy. Dzięki oddziałem pancer-

tirób żołtuerzu jfrancuskiego.

-
,

/ . i W e ' . .

Zdjęcie nasze przedstawią grób jednego 
z żołnierzy 1-a.icuskich, polei tych potb 
czas ostatnich walk. Grób ozdobiony jeirt 
podstawa kaiuinu maszynowego, karabi

nom poległego i jego hełmen..

uyni, wojska niemieekio posuwały się z 
nieprawdopodobną szybkością naprzód, 
przesuwając niektóre jdcinki frontu o 
dziesiątki kilometrów' dziennie, odcinając 
i nisEcząę poszczególne armje nieprzyja
cielskie. -. ;

W  ten sposób w ciągu 25 lot powstała no
wa taktyka wojenna, która zerwała zupeł
nie z dotychczasowym, od szeregu wieków 
uświęconym systemem wojny oozyeyjnęj. 
Rozpoczęte się era błyskawicznej wojny 
ruchomej, a miejsce konia zajął metor.

Od wynaksienią prochu może żuidoi in
ny wynąlazek nie poczynił tak zasadnicziej, 
f-ę-wolneji w dziedzinie wojskowi j, jak wła
śnie motor. EJ ec.y w innych państwacL ma 
zdawano sobie j es „cza doidadrie sprawy z 
roli, jaką w pr? yszłej wojnie odegra motor, 
a , nawet tu i owdzie, wbrew wszelkiemu 
rozsądkowi hamowano i ul -udniamo roz
wój motoryzacji, w Niemczech postawione 
tę kwi słję odrazu jasno, a kanclerz Hitler 
w czasie dyskusji oświadczył się stanow
czo za moioryzacją, przewidując niejafeo 
jej doniosłość.

Dr. O- M. K.

Glosy prasy czeskiej 
o zaw ieszeniu broni we Francji

( ::)  Praga, 28 .,Zbr\v»a. Wstrzymanie 
działań wojennycii n i Za-hodzie uważan. 
Jest „rzez wszystkich Ibdzi dobrej woli w 
Pradz- jako obi nica stworzenia nowej i 
lepszej Eii.ouy D wszystkich ludzi, nawet 
najbardziej prostych, wiadomość o zavrie- 
si-enln broi i wywołała wielka radość.

Od wtorku Praga tonie w powodzi flag.
W  związku z zawieszeniem dziafań wo

jennych zamieszcza prasa czeska obszer
ne i szczegółowe komentarze. "W artykule 
p t. „Kbzrachunek z Anglją" „Lido\.  Nó- 
vłny“ m , in, pisze: „Dziś zakończyła się 
pełnym triumlem wojskowym kampanja, 
której w_ histoi ji nie da się porównać z 
jakąkolwiek inną Z cnwiią zakończenia tej 
kampanji zawalił się cały świat, aby roz
począć nowy okres w dzie„ach E iropy. —  
Jako ostatnia spuścizna tego starego i 
zmurszałego świata pozostam w Europie 
Anglia, jako ostatnie państwo, które od

najdawniejszych Czasów byłe podpala
czem na kontynencie, Od czasów wojny 
burskiej Auglju żywiła jedynie obawę 
przed zjednoczeniem się Europy przeciw
ko jej władztwo, samowoli i gwaiłom.

„Ceske SIovo“ podkreśla, że nikk jak 
właśnie Fiihrer państwa wielko-niemiec- 
kiego, miał zrozumienie dla honoru woj
skowego i rycerskości, czemu dał Wyraz 
przy okazji rokowań z pełnomocnikami 
francuskimi. Udowodnił on, iż nie chce 
kroczyć śladami tych, którzy przed 22 la
ty mieli satysfakcję poniżyć i  brązie wiel
ki naród.

„Narodni Stred“ podkreśla, że poraź 
pierwszy w historji Anglji będzie ona mu
siała walczyć w obronie swych własnych 
spraw. Jest to też swego rodzaju „splen- 
iia  isolatiOD". Odosobnienie Anglji obec
nie e tało się całkowite. Poraź pierwszy od 
wielu stuleci — o czem nawet Anglja nie 
myślała — akcja wojenna rozegra się ui 
wyspie angielskiej. Milowemi krokami i 
niepowstrzymanie zbliża się dzień osta
tecznego rozrachunku.

Francuski glos o ucieczce 
emigrantów.

(::) łrun, 28 czerwca Fnancusiki dziennik 
„Petit Giraude" w »posól krytyczny oma
wia położenie w południowej części kra
ju. Dziennik dobiera się praedewszystakiepp 
do tych, którzy mimo pośideehu, nie mogli 
przedoisbać się prze,, granicę do Hiszpan;,!. 
Francja była za/wsze zbiorowiskiem 
kiego rodzaju podejrzanych ..ypów, przy
byłych z unnych krajów. Dopiero obecnie w 
nieuzezpściu, jakie Francje spotkało, widzi 
się w jakim mopuia ci emigranci byli nie
pożądanym elementem.

Pędząc jak dzikie konie, uwozili oni ze 
sobą złoto, djameuty i inne precjoza, ą je - 
dymem ich życzeniem -było możliwie • ''j*Ł 
najspieszniej opuścić Francję, która prze- 
s aia dla ńieb być bezpieozmam sohroniie- 
njem. Naróu francuski śmiało może pcygie- 
dzieć przy siwem nieszozęśCiu, żo szczę
ściem nędzie pozbycie się i uwolnienie ód 
tej, swego rodzaju międzynarodowej za* 
razy.

domu Powiedziała cicho — onieśmielona:
—  Nie! Zostańmy dla siebie tern, ozem 

Jesteśmy.
Błysk rozhuśtanej nu wietrze latarni 

Biświetlił twarz Jana o ęacaśniętyeh ustach,
— łirua. czegoś Parni szuka po świeciel—
Przez uwuirz jej mokrą od deszczu, prze

winął się uśmiech sarkazmu:
—• Przecież nie .„męża— — zamilkła a po

tem w iamj śbsniu >— ni© wiem, moze^. 
jPrzygody—

Stanął na^e, schwycH ją  aa rękę, śed- 
Bnąi aż do bólu:

— Ty jesteś moją „‘Wielką Przygodą**!
*— Kc.man.yzm! — wydęła wargi.
-r- Nie — żachnął się. — Nie jestem ro- 

jnaAtykiein, Nie cierpię tego słowa. Tak 
C h c ę .

Ale ja mie chcę >— zniecierpliwiła się, 
ffioń wyrywając. — To wszystko razem 
głupia banalna historja. niech pan
flmu© puści.„ Nie chce...

“  Nie chcesz? —■ schwyciły ją w ciasne 
Boiisko ramion. _ Przez chwilę pomyślała, 
£ 0  spadnie na jej usta gwałtownym poca
łunkiem, szarpnęła się aż rożluźn'! się 
chwyt jego. Rzuciła ze złością w zaciętych 
Bczaen*

“  Siła re mną daleko ®ię nie zajdzie!
Puścił ją, aż się zachwiała.̂  Pokrył skon

ie  ido warie znów tym sw oim, zjadliwym 
Uśmieszkiem;:

V,* Zobaczymy!
Pod tym jego znienawidzonym wyrazem 

w«,rig zigaffa w niej kiełkująca ironicznym 
żelem myśl: „Głupiec! Inn- ey pię nie li
czył z moim ©porem...**. Uśmieszek znoił w 
toiijg[. zrodzoną w jego objęciu słabość. ,Za-

cdęła. się znowu przeciwko niemu. Zniechę
cona biegła przez zadeszczone ulice; woda 
ehluputała jej w gumowych pantoflach, oe- 
n  towy płaszcz ociek-J wodą, z warkoczy 
sączyły się strużki. W  kajucie rzekła kwa
śno do towarzyszek:

-  DohąJże będziemy tu guuśnieć? W  tej 
przeklętej dziurze?

-  Jutro o świcie ruszamy. Bez względu 
na pogodę — rozległo się z kabiny kapitaó-

Gczy Ernestyny Wysoęły zaciętą rado
ścią. U jdzie mu nim spostrzeże.

Poranny rubh na pokładzie „Włóczęgi**, 
półgłosem rżuoane rozkazy, skrzypienie 
raks, trzepot płótna podniósł na nogi i za
łogę „Zwycięzcy**. Ot seiwowałi pprawnosć 
żeTliarek, wyszukiwali z zawodowa zazdro
ścią niezręcszme ruchy, Jan me mógł się 
zbliżyć do Ernestyny. Wiedai-ua: był pe 
len zaciekłego żalu za ten nieuprzecizony, 
nagły wy jazd. Wiedziała, że nie może za 
nią popłynąć, mie załatwiwszy formalności 
w kapitanacie port.. Nim god uny urzędo
wania nadejdą — „Włóczęga" zg.nie na 
horyzoncie.

A  jednak k rzyk nął w eso ło  i —  je tą. p e
w n ością  siebie:

- ■ Spotkamy się po śniadaniu!
Istotni© — choć węda obmywała burty

„Włóczęgi** —r* po dwóch godzinach za rufą 
jego 1-kazała się biała plamka. Przez lor
netę dało się zauważyć: „Zwycięzca"* sta
nął pod wszystkiemi żaglami, — górnemi i 
przedniemi.

— Idźcie! Przyjdą™ potem.- l heę być te
raz — sama™

^Saa-ma, saa-ma** — zadygotały drzewa.
Odeszli —- jakby rozumiejąc ją trochę, a 

jakby urażeni jeduo-ześnie. Tylko Karol 
wrócił od bramy, pochylił się nad nią, po
głaskał po zwieszonej dłoni. Odczuła pod 
śiv uadómie, że chcą ją pocałować w rękę. 
Cofnął się jednak w ostatniej chwili, jak
by złąkł się zobowiązań, które ipociąja za 
sobą pocałunek w takiej chwili.

— Przejdź zarazi — szepnął.
Skinęła głową. Przyjdzie. Na herbatę. 

Na j* kiś czas. A potem, a dalej? Oni tak 
wszyscy tera*, pewnie- ,,na herbatę". I Er
nestyna myślą przebiega swoich bliskich, 
.warze uddome, miłe. W idii swni.-h mło
dych wiełbioieli, rozumów ich uśmiechy, — 
półsłówka, kradzione pocałunki™ I  naraz 
zdaje sobie sprawó: takie to Wszy dko by
ło — na kredyt, bez odpowiedzialności. — 
Krżdy z nicu poradzi jak Karol: „pr: yjdź! 
Na herbatę". A nikt — „na zawsze". Na za
wsze? A  przecież! Skotłowało się w mózgu 
dziewczyny. Był ktoś. Teraz dopiero m o-

fia pojąć wagę słów : „Chciałabyś mieć talk 
om Ema? Ze mną?"
Niema już nikogo. Bolą zgarbione ple

cy. Sama.
Wtem! — opuszczone barki znajdują a- 

parciel Mocne, żywe. Głowa /.w-ieszona cię
żko _  dźwiga się w górę pod chwytem czy
jejś dłoni pod broję. Jak dobrze oprzeć się 
o kegoś, kto ulży ciężarowi ramion, kto 
głwę uniesie. Ernestyna podnosi powieki, 
to — Jan. Zdumiony tnapm nie wierzy. Pa
trzy na ruchy warg, które szepczą:

— Widzisz, Ernestynko, nie umknęłaś. 
Teraz. — odchylił głowę ku ruinom — mu
sisz j.oż™

Ernestyna zesztywniał 1. Uchyliła rię ra
mionom.

— Nie mu„zę! -— rzekła twardo.
Zdziwił się.
— A cóż chcesz zrobić z sobą dziewczy

no?
; Mam... przyjaciół, znajomych — odpo

wiedziała, ałe jakoś bez przekonania.
— Sama sobie nie wierzysz! — pęrwid 

się. — Przyj aeielo — dobrzy w szczęściu.
— A kimże Pan jest dla mnie!
Popatrzył jasno, otwarci® z wyrzutom 

spłowiałych oczu:
— I ty się jeszcze pytasz, Erna?
Spuściła oczy Rzekła zmieszana z krwa

wym rumieńcem na twarzy;
Proszę zrozumieć, przecież' nie mogę 

teraz, kiody nie mam już nic.., Przedtem 
miałam wolny wybór.., teraz konieczność™ 
Nie mogę.

—i Niema „przedtem" „teraz" — jest je
dno: albo mnie kocnasz, albo nie — jeśH 
tak, to niema nic pozatem.

- -  A jeżeli nie? — spytała szeptem.
—■ To mnie pokochasz — przeciął mi-i- 

no, — zresztą te) niepm\vda!
— Nie mogłabym teraz™ —  apfctral* sic 

nawet ©dy^ym G»ę™
— Ileż w tobie fałszywej amMeji! Er

na! — zawołał napóf s  żrie-n napół ze zdu
mieniem.

Potrza=nąła głowa „Ni« mogą" .1 patrzy
ła w  zgliszcza blada, biedna stropiona.
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kraju,' w htorymfoy zmlsiiy 
tońzelklego rodzaju szły woto iejśze® 'tri** 
pum, jak  w Amglji. Jest -to typowy fcraj 
jm ® ts sj ewolucji, -dumny z tego swegro 
charakterystycznego osi słupkowania s:ę 
do życia we wszelkich je«o przejawach. 
r,Aaaglja ma c*&s“, twierd&iii dyplomaci 
Mgauimy,, a  tę sama zasad© stosowali ró- 
wweż 'angielscy ku#*®, tote łecą© »a  szyb
ki*) SasC&hi i  dtayWCioe tnrtMtofcfejS. tylko 
pr-^^tow ając w iwlkie k-Mtenwuj® pa-zemy- 
• łW a , | «©fii i  ułezw yhlw  ayi^wwiatywawłe.

Zdarzyło się jednak, fe© m nfosiemmj sytn- 
;®cSi odpadnięciu aft NMfe* swistw h-o- 

_j»ł—  t^o psartffleoita —  Piaoeji, 
sale hamwjwn W feto - 
emń® InoM  swego ly -  
i  awyełi ^esuHisS po- 

Fodobaie Jak Pow iek przy
zwyczajony do wygód, ^enladalawy W lm ń 
płużbę, znai-azbray się gdzieś na wyeiecz- 
w, w potu. musi a«m'adbto awatokai .« » » -  
ftu, Ły gotowa© Atmuasr obiad, tak też 
Ang®a -dostosowuj© się do obecnej obwi
li, wyrzłikaiąe «ię równi© wygód, przy
zwyczajeń I %,_ i ,  i *śmt& m« intayroac
I roku bieżącym wypadkom.

Ute- rmia ly  zasadnicze spotykamy aa ka
żdym kroku i oto wsowtoadzono w Anglii 
M n  podatki ■tobdM M , w t o s t ^  nWWh
II pół pwtełrt, m> zasaduieso j«ei w Anglii 
rzeczą bardzo trudna do przeprowadzenia, 
i potrzebni© zwykle długich debat, Rów
nież w zakresie produkcji wojennej porzu- 
eili Au-gliey swoje dotychczasowe wygód • 
&e stanowisko, pr»e©hodząc obecnie Mml 
da produkcji sprzętu wojennego. Minister 
nobót publicznych B w ln wydal -ostatnio 
ap. l 80 całego społerreńsłw i, w którym  
wzywa wszystkich kierowników warszta
tów, aby zarówno oni jak też i podwładni 
wysiLSI wszystkie irły w .zofcre&ie produk- 
lEją̂  sprzętu wojennego.

zdarza się te fsśerwyzy raz

SystWtetycura aktja  szczepień zapob teyarczych. Pmnyśtoy stan zdrowotny
w HoBeruł*^ Gimernatorstwie. ^

“  *r w j t ,  28«z«rwoa to Krakowie odby
l i  ólę *cwudB o aa fcerja wydziału mrowia I 
zdrowotności publicznej prz r urzędzie Gt- 
aiPkłH d Gubi maio«i | ‘ J pr-ew-rfif c- 
twem swBfa zdrowotności publicznej w Gł 
neralnem ?ufcfrin ki rrtwie dra Wolbs uir»a, 

w której brali wtzŁal odnośni re- 
rerenei 1 urzędowi lekarze z Krakowa i 
Warszawy, pozwoliła Zorientować się eo 
d© zakrójicrrycSh na szeroką skalę rarządzeń 
MfatEiLeekicj admraiateacsji zdrewaotnoSci 
publieznąj w  Gen*jt iitiiein Gnbarnatorstwie.

Celem zw'alcz^.nia «pidbiaij »«r-/,ąd/Xiuo 
aywtonmiycmto r c  ydnia ochronne. S*cz«- 
gćlmł va«ę posiadałj' srou^A r̂im przeoiw-
tyfusow© i  przeeiw-oepowe. Akoję tszwoepie- 
j»a przeciw-oispowegu w bieżąfejan rokn na. 

leży uważać za zakończoną.
Na imam ndebezpieezeństtwa przen-oetw- 

nm czerwionki zol tanie ludn ość poncw a  
atj z! ad, / które zostaną opublikowam© w 
niajbliższyim czasie. Para oweoów w mie- 
ąiąoack letnich i jesienn^Hti stwarza wa
runki Sfoecja/lj-ie podatne dla roaszeTr'.ania 
ei© tej właśn/is epidemii. Spoż-yOTnie owo
ców w łupinkach, wol eo warunków, w ja- 
kksh 'żyj© ludność patoka* jest a W ©  po
woda wCazane iudynde po bsodae t -oskli-

mm  i doMadaaem «bóoy*drt 
N-ą teneaio c idęęe G«uos<dwMto f t t a m

toiltwa urządza Wie v*&c*aĄa&v
łeźui i zakładów odwaaeuaa pod^ałożou

memieckiem kŁeiownictw«uJ* nowe togo 
rod/.a ju zakłady Reisspoczgto rówo-iM mm* 
J«n,io ptórsonalu desyufekcyjnego i akusze
rek.

Kontrola nad miojtosimi »i»c«edaży środ 
fców iywno«® przyczyni si© do wuniędta 
nioprawdopodobnyeh często warunków an 
tyhigienieznyeh, głównie przy sprzedawa
niu przez przekupniów towiaiów ppożyw- 
czycb na placach targowych i  w publicz
nych halach targowych.

Dżioki rejestracja zapasów lekarstw w© 
wszys-tkicb aptekach, fabrykach farmacen 
tycznych i drogeriach uregulowano zoupa 
trzenio todnaśai w środki łekarakio i umo
żliwiono normstnc nabywanie przez oałą 
l"<il mość okupowanych po-lskieh obszarów 
.tych iwJków.

Tygodniowe sprawozdania lekgay urwę- 
dowy th przy ste^ois+wacb przesyłane de 
wydziału drowb i  ssdnowoftwśc i 'mbliez- 
nej !w nr^ędrm General^go Ou,bern»r*»ą 
pozwalają już obecnie stwierdzić korzysiny 
stan ogólnego poziom i zirowbtortca w Ge* 
neralnem

W. 1m^bćh'&.®glji, te -jefeak przytetąpieńo 
m tataio również do bieranla rd i|  n

nfspotraobnych inaterj-rfów, jak
k e f e , papieru, drzewa i t. d. Komisja 
paa^aiaanitarna złożona z kobiet będących 
posła okam do ^ar^amcntn zajmę wała się 
i sts tnio 'bieraniejn t *eh odpadkóir pi spo- 
bMm, przeprowadzenie zbiowW w nmaste- 
youeh, posiada jąeydh dkcidl ł W »  niam* 
—Mów. Projekt ten został zaak< epbwa- 

uy przez odnośne ^angielskie urzędy, a 
*Wórka w tod n  wkrótce praeprowsdzoiia.

JJLe toż w  innych .daieizieach po* tanów4! !
Skagltoy "gremczyć swoją h am m rfą  Bo- 
tsmw to tym rasmi dż edzhiy niezwyłS e 
dla nich ważnej, a mianon *eV (onrum<dlI 
łwrhWly. ITinister aprowizacji wezwa,[ lud- 
SWfć do TOcezenia się newnej ilości szfcla- 
wśk herbaty ‘dztonró© n nwagi raa trudnościZSStt&̂ JEEMSZS
się pojawiać saaawłory ^ferniećkia. powo
dując duże zdenerwowanie.

3mrm$s& ciekawym objawom 
w Angiji j«rt

Rolnictwo pilskie
przed nowe ni zadaniami

Kraków, SS cnerwea.
t%) Dcchodowesó gospt barstw relayeh 

przed wytmehem -wyjo r by to, tak minimal
na, to  utrudniała jakiekolwiek inwestycje 
i p.w-.raitoiła do f j ą i ł M i  pasywne I, cwe
®o faktem, osiągi ne ronamaha® sprzęty, 
wouum > 'mtnralnego bogactwa zosńbewe-
go

Mn dńwófd iege, to powyższe, tu ierJze-iie 
ad® jest gotofilnwnem, przytaczamy .pohażej 
cyfry, zaczerpnięte z „Małego Rocznika 
Biaty®tyc®nugó“ to rok 1931, odnoszące się 
da dochodu netto z 1 ha w nas f u *■ *■ - le| 
w hSdgtoh pcto& h.

m m i m am  w am

D«ąja
e 191

.  .. .. 1 eh: EWTOtoJai w U n t o U  t o  publice* 
wwici , nr egotneb* pracd składami spoźyw- 

az biuramT ■ --------------------------- "* ”fcraz f  iurami. Ggcny takie *&uw JŻyć 
nttóean przed unzęd»j*d 

s?wraca uS«,6̂W38iK H3̂ C y —

wfślka ilość petontów.

draiu meczów tenis rurych, kidutow to f 
wyścigów kunnychr *so jeszcze niedawne 
toam wywdałoby w eałum ąpideczedstwie 
w->,jakie utozadewutouto, ą nawet oburzenie. 

’ " jednak spoleezeóstwo deszło do 
-mia, to rtędes^ą chwila, kiedy 

stanąć z wólną oko w «*kn» beąpo- 
średnio a w© własnej osobie, uje wyręcza-H?VŻT%Ś*nT «
tóezwyMo ciefcawa.
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barto c r a r h  w ylus g t ^ r ,  wynika
dla nas twarda konieczność przystosowa
nia się do wyższych sprzętów przez uio- 
tenzywnieme naszych warsztatów rałnych, 
gdyż w przeciwnym razie, wciągnięci w 
orMtę zainteresowań gospodarczych nie
mieckich, ckazae by się musiało, to nasza 
gsppodarstwa przestałyby dawać czysty 
aoenód, a tem samem z konieeznoś,,? nrn- 
"'aiyby byś zlikwidowana na korzyść }e* 
dnośłak, która potrafią przystosował się 
dc wymogów nowych warunków 
darczych,

Jak widzimy ze zestawtonaa aWbe»<to. 
miały g m p o iH m W

i w totach 1987/38 W  60.
Jeszcze więcej bijącymi w oczy są cyfry

fpro-odnosząc© się do wyiokobci sprzętów 
dukeji) z_ _1 ha powierzchni. Poniżfj noda-
jamy według powyższego 
ido wysokości sprzętów inaszych najgłów-

płodów rcinycn za ostatni rok
j. IG37ąraw m H H u y, z. j.

FtomezecŁ w .kwintalaen:
u nos ł

fyto
N iem cy P olska

oą^es
aiemn
bw4ttó

16,6
22,6
21,2
30,8

191,5
m  i

96
13,4
m
10,2

1846

Z  tęgo, to w  NHmczerh uzyskuje się z 
gleby stosunkowe erntoi sasm sd  w natu
ralne bogactwa pokarmowe, wyższe 1 to

PS#**
mriony czysty dochód znocznlo wyls> y,
aniżeli to miało miejsce w  Polsce. Stąd 
w palka dla w.lnictwn polskiego koaiecz- 
nnCć ©kierowania swoich wszystkich wy
siłków w JdwrypkU podwyŁswHrto prodttk 
cjl rolpej do tego stopnia, żeby po upły- 
wie trzech lat dmównaś mogły spn-ty  
w nas, sprzętom w Niemczech.

'Wobec tego. to odpadły n»m tak uro
dzajne gleby i powaźn© oeutoa prodnjar yj- 
ue jak Podole. Wołyń, poznański© i po
morskie. ciąży na pozostałem rołwefcwię 
naprawdę jaknafpoważrfiejszy to rK ^ u k  
dostarczenia tyle prodak.ś w rolny, h, oby 
wystarczyć utogły na potrzeby ludności 
zamieszkałej w Generalnem Guberaator- 
stwto,

W  zamierzeniach «woMi mmi rwWolw© 
polskie zdawać sobie sprawę, że obecna o- 
płacaluość rolnictwa nlo jest spowodowa
na jedynie Łoajunktnrą wojenną, ale w 
planowej gospodarce, jaka teraz nąstąjwć 
m  dnthodowość będzie z całą pewnoś
cią przez władze zapewniona na bardzo 
długą u d a  i żaden rolnik ni© będzie się 
potrzebował obawiać nadprodukcji 1 klę
ski urodzajów. C hroiażby i sprzęty w naj
bliższym czasie Się podwoiły, to i toSW- 
czas nr wet ulema najmniejsze] obawy, a-

by ap» i  ł  ton, któryby dkóca
W nswe&z inwes tycję i Catą pracę.

Wobec po» szySb zedai, niezbędnie po
trzebną jest koordynacja wysiłków rolni
ctwa, a  do sboordynewania tych wysił- 
M w  przyczywć glę może v tsa f i f t w ą . 
któjięj w tej cbwili ®« terenie G- mmralne- 
go Gąbeaustoratwa *»ip«łh«y brak.

W tttońtońe Mteto już niie 'tyłku s*«n«u» 
i rinictwa, ale w równej une^ze całego s^n-
leczeństwa leży powołaniu do żyda prasy 
rolniczej, pór aby przez m-wju lućhowj)
adtykuły, bezstronni; naświętliiułB wszysł- 
kn.b zagadnień rolniczycb, pOdMuszwilu 
p d u s t i® , pomogła rolnictwu dźwignąć 
to  wzwyż, a pozatem przez **dj kuuWtet
z władzami, nlntwiiife w dużej mierze pra
cę Wwiiifcż autorytatywnym iw ti tucjom 
i  wł-adzem.

O Ma prasa ta będzie miała joknajdalej 
Idtwr poparcie ze dreny władz i tak sa
mo znajdzir ptfnr zrozumienib w« wszyst
kich storach rolniczych, natmo^ąs spełni 
ona swoje poważne zadanie w trosce o ob
fity „ebleb codzieujuy“, na którym w tej 
chwili prawie eałema społeczeństwu zby
wa.

Najważniejszy czynnik w życiu gospo- 
darezem Gcuej.aliicgo Gubei-uatorstwa, ją - 
klm jest rolnictwo, nie ruuże być posta
wiony poza nawias pólsktego społeczeń
stwa i być traktowanym jako „coś“ tylko, 
z esson by nie potrzebą się nadto liczyć —  
■popwjstn jakby tylko „dojną krowę“.

Od społeczności rolniczej zatem zależy 
przedewsrystki nm, aby pnprzez swój or
gan "sińw ir dała o eobic zniż I wywal- 
« ! k  sobie w norrym i "trato życia gospe- 
oarc’ "go takie - tanawisko, na jakie w rze* 
ojffl •* tasM zasługuje.

Bierność rolnictwa przed wojną dopro
wadziła do niechęci rolników i nierentow
ności gospód, rstw: należy rięc skupić
się w® wspólnym wysiłku o id odbudową 
hd! o, ©o straciliśmy v • produkcji przez ©- 
statnie lata przed wojną i  e& zniszczone 
zostoło podczas wojny.

»i«r. w .tet' — tom J*plej“

K R O N IK A .
R eja steja  inwaiJttów z wojny 1339 r.

Krafkói \ 23 czerwca, W  siad za ©głoszeniem 
*  dń. *9. T l. br. w sprawie inwalidów z wojny 
1639 r. Zurzęd Okręgu Krakowskiego Pete 

Czcrwoneso Krzyża podaje iwszęp ĵąs 
ce wyjasLienia:

Inwalidzi s wojny 1639 r. mają Się reje
strować w Odd-lalacłj PCK., na terenie któ
rych maję Swoje stale młejsęe «rattesżkanła. 
Również w tychże Oddziałach mają zgłaszać 
Inwalidzi zapotrzebowanie - «  ,/ivtezy.

Bw ®rjentąp|i Zarząd utaręp. ®takówskie« 
go PCK. podaje miejscowości, w których znaj
dują się Oddziały PCK ? E.»ltg ńd fnarazie 
Sanok), Bochnia. Brzesko, Brzozów. Dąbro
wa, Dębica, Gorlice, Jarosław, Jasło, Jorda
nów, Katwarja Zeb.-z., Kazimierza W k.,' Kot- 
uuszowii, Kraków, Krosno, Krynica, Krzeszo
wice, Jawsraowa, Łańcut, Maków Podh., SOu* 
chów, Mielec, Myślenice, Nisko, Newy .̂ iacz* 
Nowy Targ, FrzemySI, Przeworsk, Rabka, 
Rłcsótfw, Sanok, Skawjm,. Szczawnica, Tar- 
woferzej, Tarnów, WirUczta, Wolbrma, Ma* 
kopane.

Żtf iszanłc to Inwalidów w Polskim Czer- 
wonym KreyżH w Krakowie i  inninirdcm 
właściwego Oddziału PCK. jest bezcelowe.

.. , KRADZIEŻ SREtKA. W nory z  ,
27ygo na ZS ôiy b, m. dokonano włamania do 
wytwórni naczyń srebrnych przy ul. Dietla T5, 
■skąd skradziono dużą ilość wyrobów srebr
nych nieustalonej narazi® wartości. Policja 
robi dochodzenia w celu wykrycia sprawców,

Naran podniósł -tę, ujął poJl łokel©, edtoró- 
ia. Rzekł ostro;©ii od ©p«/rn?«ka,

— Z ruin nie ©i© bu ' ajc-ja. Nie wskrze- 
nisz umarłych.

ńiaiia się, oto fd» «weaeat uwagi o% jej 
jej ©ciągam©. Prowiadizdł mocno.

 ̂Ernestyna aaklęla uetóm Odhglo&ó tttię- 
my Tara toidoeeaiie «1ę «mniej»zala. Nie 
p-mogły żadne ©Danewry, , - a?,
dźwigał górę ptórnen, która -ióbrae wiato 
chwytały, jtoesztą to widać; byt lotniejozy- 
I ud jak toa * fcraydfeuub. Zacbodaał z iwa- 
W«3 atwmy. Tm&emjmąw tnę sfisomł żagle 
dodatkowe górnie i przednia. — płynął bar
ta w burtę nie wykuwając «ię am o stopę, 
Ernestyną czerwoną pod amagłością o&ry, 
i ai rzraoila 1SJŴ3?i2>6jO®i5II3l to bok. Nie zdej
mował j oczu z braepooząo^o leidbo górne
go rogn g-ówapigH zsgłju Drgnoto ‘  ‘doptoro,
gdy podciął ją idący Etomtąd ghn.

***" Na© ■ s u m i Braflebrakoj

•Szkw^ nagły, który -“chwycił ich u wyj- 
toto a motoiln r* przerodził się w *  -j&i 1 sl- 
tnduiowy sztorm. Oba jachty przezornie 
oddaliły się tod siebie. W  uocy aginę1’ sobie 
8 wam. Kiedy po trzech dobach „Włreząga" 
kotwiosy t w  maeóaraystym pom ę, Ernes
tyna, abońezywstzy ponwAomimo na po
kładzie, pnmy£])nła p iscae
Lobaecą 1 ,gma 

.Glupiee — nawet ule zapytał, dokąd

Gatas, w k tórym  -^zbrwm-k sto ję  * ię  4k^- 
B3Ś» icłzlo latam?. Ctocje ssęEStoiekiedaB w chwali jednej —- która

sera uie®odza®wainym spada. I  wtedy 
dziecko — staj© mą dorosłym — e

na* 
ezło-

z a s z a m o e a e  s i ę  j e s z c z e  w  t e j  
n a g ł e j  d o j r a a ł e ś c i ,  j a k  t  u  O r a n iu  n a  w y  
r a s t  —  F 1 3  k łó  d a l e j  rnanu. —  T a k a ©  j e s t  ż y -

takim był —Pł-i Ernestyny 
powrót. Powrót do demu.

hFicżk.*, ii portowemi, petouettó zapachu 
ryb, a moiy, dyma a wdg atm&j ( l n owi — 
l-ooiwtoł * do siebie, 4o domu, tkue czekał 
aa nią eizechowy pokój, wygód ny tapczan, 
ksią^d w bły szczącyc-h ypra w^sh i wiemy 
Bżerry —  Nowbfu ndiandozyk. BElia okrą
żeń, by toto przecl nać środka miaota —  eiąg 
ube zodrsesM ro eh i ■— zza zakrętu wyło
niło się ogrodzemie u laktoroweuych -®ta- 
ebet na nśJktom podmurowaniu Za nim —  
konary rozłożystych ka«z’ anów i... na-az — 
ton dziwny zapach Tl Jakby swąd™ weń 
Spalonizny- Ł - josaoz© dziwniejsza barwa 
Mści. Zezórnidto, jakby przydymia e...

Ernestyna -wchodzi przez rozwalę® % bra
mę — serc© stanęło w piersi kamieniem —  
I już wie: niema jasności murów, eo ®ię 
wród drzew plamami białemi kładły. Jest 
tylko w miej sen tern —  czarna — jak strup 
nwdhzdi ty —  rasa; pwgorzetsfco. Ernesty- 
aa podchodzi iunwtyezr jm. krokiem, natra- 
Ba na pień zwulony; siada. Futory im  sło
wa, bez dngniania na Madej ,twarzy, w ra- 
L t  w  ZB t̂oaeza wazyatkiego, oo miała w 
stoem żymu,

Wiato gwałtowni© wstrząsną! draewaad; 
zadygotały osmalone gałęzie, westchnęły 
uegłym trzepotem lśśei. Gisao, Tylko z bo
ku gdzieś wlecze się do kolan dajwrezrny 

starcie pochlipywanie;

—- SjArotońka tmiaz, bidna, spanzu-
„ Saa-ma, aa a-ma“ — izadygoialy liśeie. ' 

Babina powlokła się ©d stop Ernestyny, 
prjzeaała ulieę. P*o chwili z łomu naprzeciw 
dwoje rówieśników przybiegło do Em y, 
Jaaaowłotsa Anna i je j brat Karol. Dziew
czyna położyła dłoń na ramieniu Ernesty
ny,

— Nie siedź tak Praal Chodź do nas! Mu
sisz odpocząć, jesteś zmęczona pewnie. —  
Chodź na herbatę!

—  Na herbatęl —  wymamrotała.
— Potem pomyślamy ep dalejf — pod

chwycił ©Mopąk — eoś się. przecież iaaj- 
d zie  dla -webio. Masz i>r«»ńeż radsauę, zna
jomych. Fedułeż się.

Ernestyna nie -pu-mszała 'flię. 'Chciała 
ęzee: „Ni© mam źadcij rodziny, nikogo 
więeejJ*‘ *  tylko w dziwnean ogłuszoo.u 
zdołała wyszeptać:

Powtarzała richto&o wNie mogę. NI©

Na krwawtsm tle krzyczały 1 szara® ostiza 
liter; M o b i l  Pz a c j  a 1

Jas przystanął. Puścił
ay. Czyta|. Ernestyna wlepiła
wzrok w czerwoną płachtę- I  — nagle! 
Płatki czerw om: i czarne zawirowały przed 
oczyma. I  słychać Łyło miarowy tnpot ty
sięcy butów podkutych i szczęk blyszczą- 
«y M  karabinów, duinlDnie armat, warkot 
matc rów i twarze, twarz,'.. .  — Pła*ki cznr- 
wone j czarne, dreszcz lodowaty, fala czer
wono i czarne, uśmiech Jana odpływa-

monę,.." , r jedn«czeini» dawała się po- 
nresć tej sile bewwolaa, *  ulgą jakaś, —  
sile, co wydz'erała ją  otępieniu i  wiodła
w kierraKu jakimś, kn jakiemuś eeiowi. 
Tylko, że to wszystko dz:ało słę wbraw 

jej woli, — takie nieodezekana. nagłe, te
raz gdy jeszcze nic prócz niewytłumaczo
nej chęci *tawlania oporu ni® narodziło 
eię w jej sercu dla Jana,

Byłby może niejedno gorzkie jąj powie- 
itotai, ale takie to zmizerawan® byto z tę
potą spojrzenia, otępiałe ®d swaty bezera- 
nej — że wiódł ją , milczoBim sr nuaac 
doznany cios tragiczny.

Pusts były uliea. -Zza rogu erfowlek- wy
szedł jakiś, przystanął pod nmrezu i aut 
szarej ścianie rozwiesił czerwony plakat.

b z y k n ę ła :
— Jan! Na© oddbodfS
Ręno j®j zatrzepotały, pochyliła »i« jak-- 

by pod rai naporem, az otoczyły ją zno
wu ramiona, w owę do piersi tuląc. A  przed 
.oczami płatki czerwor i czarne  ̂ u z o- 
czu — kra po Izie, a z ust bezładne słowa;

— Jan. Znów ty ... nie odchodź. .
Tulił ją  w pustce ulicy, szepcąc;
—  Trzeba aż tego było — b y ś  z r o z u 

m i a ł a .
Za/opałały .liście na wietrze. Umilkły, 

kroki, eo roznosi ty po w gach ulic grażn© 
wezwanie, Jan mówił:

■■Gtrzyj oczyj Ni© plącz. NI® wołna 
vać. Bilna być musisz. Gzok&ć twohapłakać.

1  w i<  r z y ć .
— W co? — szepnęła zasłuchana.
-  Nie pamiętasz?... Dom byl wśród 

bzów ukryty, kominek płonący, różowa 
poświato na ścianach., -

Zaszumiały kusztany nad głowami.**
Aleksandra Prószyńak-* (K ra k a j,



..GCNTF/i O J  g O T g K T  Nr. 3 «  S rtboia> 2fr c z e r n i 1940. 1

STAN WODY NA WIŚLE wj/nosit w dn. 
28 czerw ea W araków ie minu? 2®b, w Za
wichoście zaś plus 155.

i j #  ©FIAHA W isŁil. Na dzikiej praż, *  
dniu 27-go b. m. o godz. 17-tej na lewym 
brzegu Wisły znaleziono zwłoki chłopca o- 
feoł® 18 tu lat. Dochodzenia wykazały, że de
nat nazywa się Bogusz Kazimierz, urodź. 
1921-gof roku, zamfeszk. przy ul. Tynieckiej 
I. 24. W  dniu 25-go b. na. chłopak pooczas 
jakiejś naprawki przy kajaku wpadł Jo wo
dy i utonął.

i jo) Da l s z a  l is t a  o s z o s t ó w  p ie b s -
(MINKOWYCH. W e czwartek policja zatrzy 
mała jeszcze jednego „jubilera" Wawrzyńcu 
Topola bez stałego miejsca zamieszKaniu,, przy 
którym „nateziono kilkanaście sztuk różnych 
pierścieni i kolczyków z metalu —  pozłaca
nych. Nieuczciwego sprzedawcę zaprowadzo
no na komisar jaf

K i n o  99£ k l l € t i i $ i c e *
KRAKÓW, STRADOM 15

\ yświetla od piątku dnia 28 eze rwca ba; 
I raepiękny rilm p. fc,

fdftUioiałumtBSe
W  rolach głównych:

Jenny: Jugo, • t staw Fi EMlcfi
Nadproy**aiŁ,r 

Tygodnik t  frontów bojowych oraz *y> 
boJhwI. z życic w Om ctitlM i Guben 

natwrstwfe.

Pfleaifofc =„ w tr dnie powszednie o goa 
8«MJ, 3.15 I 7. — W LOtwty, niedziele i Swhd* 

o Rodzinie 8. 4.Ó0, 8 i 7,30.
W niedziele I W lfte PO.łANKI o g. IM S I IŁUMK

Obniżenie taryfy 
na kolejach

M  I Hpca na kolei w schodniej nuwe ceny p m  wezu osób,
b a p żu , przesyłek ekspresowych ł psów.

Kino „ADRIA"
K R A K Ó W . uh S T A R O W IŚL N A  21

wyświetla od piątku, 28 czerwca 1P40 
wielki film  morski, produkcji amery

kańskiej p t.

ORKAN
W  rolach głównych:

L k n n  BlckW ił 
T«ui krow o
Non Grey

Preston Foster 
Andy Devl.
Frank Jenk-

Barwa M n  ł o m  i kmit
Nadprogram: Aktualny tygodnik 

ilżniękowy (wojenny).
Początek pfijgępi lów o godz. 3.30, 5.30 i 7,30. 
W niedzeis I imlęta PORAMKI o godz. 10 * 12.

llSSfr

GRUŹLICA PŁUC
„ ju t  BieczaIłią". HS3k

Zaflegudanfe, nawet zastarzałą astmę, katary zo 
Igdfca, kamienia żóieiowe, żółtaczkę, eboceby nerek 
i  wątroby wyłączam jeeyfil em zigranicatiym Pi
nu] Sa.Walor, I >ezy pod .  “  • ncją za zwrotem piw 
ntcdzy Przyjęcia chorych od 9—12 i J—6. W nie- 
dziele «d 3—1 z. Pimu-Salwator uznany przez słyu- 
„yct, lekarzy .aU  środek gwarantowany i nieza
wodny. Rejestrowany w Woj. SI. Znany w krają i 
zagranicą jato środek o cudownym leczeniu bezoa- 
rfziejoia chorych. Na prowincje wytyum. za pobra
niem. ł  iboraiorjimi *>rz»rodo-Leianiczo — ■Cra^aw, 
uf. uni„j ąt, m I. Porady dla chorych bezpłatnie.

r  Kroków, 28 czerwca, Generalna dy
rekcja kolei wschid ‘eh ustanowiła nową 
taryfę przewozu osób, La&aru, prze „ytek 
ekspresowych I psów z waiinotetą od 1 lip 
ca 1Mu r.

Podczas kiedy w komunikacji osobowej 
przy zwykłych ce iacL przeji zdów, W miej
sce dawnej polskiej taryfy strefowej 
wchodzi w życie taryfo odje“łcsciowa, zó 
stawkami proporcjonainemi do ilości Ki
lometrów, to dla przewozu bagażu i prze
syłek ekspresowych utworzono oddziein: 
sta u f , a eh te we.

Dzięki tym zarządzeniom dotychczasowe 
eeny przejazdów w komunikacji wewnę- 
ti znej na kolejach wschodnich zostaną 
znacznie obniżane, również ceny frachtów 
przesyłkowych będą wybitnie niższe. — 
Przesyłki frachtowe pospieszne zostaną 
nieco zniżone,

Nowe eeny przejazdów i przewozów bę
dą zastosowane również w obustronnej ko- 
implikacji z państwem niemieekiem. Po
nieważ przy tej komunikacji na prze

strzeniach kolei wscbodnu j eeny prze jaz 
dów i pr: t wozów były dotychc ns obli
czane wediug niepodwyższonyeH sta wek 
dawnej taryfy polskiej, przeio od 1 ripca 
ceny przejazdów w komunikacji do i z 
państwa niimieekiege zostaną pod wyż 
szone.

Dalszą zmianę przynoś’ nowa taryfa 
odnośnie do przewozu psów. Za p».y brane 
przez podróżnych z sobą «ło przedziału łub 
przewożone w oddziałach dla psów w wa
gonach bagażowych, pobierana będzie od 
1 iipca cena wnosząca połowę normalne
go biletu jasady trzeciej klasy pociągu o- 
snjowego

Przez wydanie nowej taryfy przejazdów 
i przewozów na kolei wschodniej zamknię
to dalszy rozdział odbudowy tejże kolei, 
pizyczcm zarządzenie to, tm  ,)«, , 
warunki gospodarcze w Generalnem tfu- 
bct*łxatoistwie i ważność rołi, jaką spełnia 
kolej wschodnia, wpłynie korzystnie na o- 
żywienie komunikacji bejowej*

Sobota SS go czerw ia 
normalnego handlu.

Araków, 28 czerwca, W  związku z Iłeziie- 
*ni zapytaniami ze sfer kuspieckfćh Krakow
ska Kongregacja Kupiecka przypomina swym 
członkom, że dzień św. Piotra i Pawia, jako 
nieesamricszczoiiy w ruzpcrządzejitu Geacral- 
nege Gubernatora z dnia 10, III. b. r. 
również dniem normalnego bandta.

tlrucftomienłe nurweskie} organfżacjl 
pracy.

Oslo, 28 czerwca. W okolicy Ełdsyoll stwo
rzono ostatnio pt,-r. w ;, obóz pracy, ©beju » V  
ey 120 robolicików. Zajęci są oni pracami szo- 
sowetai. Drugi obóz powstanie w miejscowo
ści Hautbygd, już w bieżącym tygodnia, (p.)

Udział zapraulcy w niemieckich 
Targacii Wscłiodnich.

,(??} Ki-ÓL-wiee, 28 czerwca. W  28 niemiec
kich targach wschodr.ieiv któfe cdbędą się” 
w terminie od 11— 14 sierpnia w Królewcu, 
weźmie adzłsd ntinfsJcrstwo baudJti w Pradze, 
które organizuje zbiorowy pokaz firm prze
mysłu' czeskó-morawskiego.

PonaJto zgłosiła udział spora liczba eks
porterów firm Czech i Moraw w charakterze 
wystawców.

Pozatem w Targach królewieckich weźmie 
udział estońskie ministerstwo gospodarki w 
ramach zbiorowego pokazu państwowego, w 
którym uczestniczyć będzie 20 firm przemy
słowych i handlowych, które wystawią pro
dukcję Esfcnji. Należy się liczyć z poważnym 
udziałem kupców estońskich, ponieważ w 
związku z odpadnięciem Anglji jako głów
nego nabywcy i dostawcy na estońskim ryn
ku handlowym będą oni uważali za konieczne 
nawiązanie ściślejszej współpracy z firmami 
niemieckiemi.

Do rzędu państw, które zgłosiły swój udział 
w 29. tńesi.eckń n Targach Wschodnich w 
Królewca, należą również w tym roka Łotwa 
i Litwa. Oba te kraje wystąpią z pokazem 
swycl. wyrobów na niemieckich Targach 
wschodnich, a rówia.cześnie będą miał” moż
ność dokonania przeglądu wytwórczości nie- 
mieckiej na tych targuch, co pozwoli im po
kryć zapotrzebowanie na wszelkiego rodza
ju  dobra, po&rzebne do podniesienia własne
go przemysłu.

„ N a w a  w a l a  o  p e m e c ”.
Tak, ta kawa prawdziwa, ten poszu

kiwany pachnący narkotyczny napój, za 
którym tęskni dziś y ó ł  Eu»6®y, ■ u d k a
ratunku I wyjścia z crężklogo kryzysu z 
ifowodu braku zbyta.

W  dniu 1 2  czerwca odbyła się w W a- 
szy^gtonie konferencja czUrhaatc państw 
środkowej i południowej Ameryki, i»ośta* 
dających plantacje kawy. Omatni bilans 
“lrsporln wykazał, że Brązy 1: a straciła 30 
p r o s w e g o  wywozu, zaś Ceny kawy W 
Kolumbji i Venezueli obniżyły się aż o 
50 proc. Głównym uełem kanforjMteJl jest 
spowodowani? Stanów Zjednoczonych do 
pomocy, a u ięc uprzywilejowania w trak
tatach handlowych importu kawy z tychże 
państw środkowej i południowej Ame
ryki.

Bynek 'sprzedaży kawy, stracił obecnie 
vd część sweg( zbytu, luka, której aawet 
najlepsze chęci potężnego' opiekana w j- 
pcłni„ nie p',trafią. Jest możliwem, że 
znajdzie się jakieś wyjście, szczególnie, że 
główną podstawą polityki gospodarczej 
Stanów Zjednoczonych jest zawsze popie 
ramo eksportu państw i < i.*r“ »owrj Ame
ryki, a tych właśnie głównym produktem 
handlowym jest tą „nieszczęsna" kawa.

Jedyncm wyjściem byłoby zwiększenie 
konsumeji kawy w a  tej Ameryce i  prze
czekanie wojennego okres u, kiedy nam 
Europę jeżykom znowu prawdziwą kawę 
pić będzie wolno!
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jwtf awa,„acją, za zwrptem pieniędzy, zwiepwtotrtA 
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jako środę, wypróbowany pizez Prufesorów Etli ib 
Uniwersyteckich, tscay skutecznre m-wniez Ł, ,ts y 

loijdka t-doroby Berek t wątroby liflk  
Zwraca się uwagę wszystkim płucna cnoym  Se 
prawdziwy j iNUZAN*1 Jest dc nabycia ferlko 

„  ,Ł  »  wytwórni „PłNUZANU' .
Kraków, Stary Ryn u Klspoi Nr" Ł  I. p. 

Przyjęcie otorych od coa 8—1 i od goto S—6. 
Poiądy k  karskie od godzi nr. —o tej.

’ Artykuły gumowe. — Galantarja A|h l  
cma. — Farby do mIusów. -  S|iee!«F 

ny dz>l 4fa P. T Fryg Jerów.
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Zakłady Przemysłowo „ S A T U R U * *
w Częstochi '  id, Ul, £rf*brna 31/36, tel. 2t >C
Biuro sijrzodaży: Warsza* a, Nowy Świat,’ 

28, m. 4 -  teL 2D-54 1538k

HELENA SZUMNA.
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Zawsze marizyl o bogactwie ii siawie, oba 
Se masraeuia łączyły się W jego y.yobrazni 
ściśle ze sizcizęściem, jego najd^ozśEej cc r- 
hi. Ale podczas gdy zdobycie majątku by
ło dlań  sp ra w ą  cewsu, wicdizył bowiem, w  
tadejle musi, o tyle zł^en ib  się węzłam'. 

Arwi z rudom arisstokratj czaiym wydawało 
mu się tak dalekie, jak gwiiaizdy na wy- 
iskraouym uiebde. Ale życie zmo'.7u za
chwiało teorją. Okazało się, że azcaęś: le 
Wiaiterfelida pk®nkrac”a granico zakreslcm© 
pnzez. złoto i najśmielszą fantazję.

Efea zatręoza alę z księciem! Nie z jakimś 
t lB  hr.’bŁą czy baronem, ale z naslępcą 
tronu. I  Ludwik y o u  Winteifold zmienił 
»ię iua i warzy gorącym rumieńcem: ~ mo
jej, wnuczce płynąc bęuzie królewska krew!

Prawie pijaraj' ze azczęścia, błądził _ po 
royjasrBo: ‘yoh światłem salonach, pilnując, 
aby wielki festyn, wydany przez niego ku 
uczczeniu zaręczyn swej córki z następcą 
tronu, był doskonały pod każdym wzglę- 
' dem.

Gztery jiaaz-bamdy i dwie argentyńskie 
orkiestry, troszczyły się o odpowiedni ua- 
aarój w óailona^h, tmjdtówaczmiejszych i*o- 
•taed. Pałac ro©b,'ZFiiew™i wesołemi głosa
mi dwustu pięćdziesięciu rozbawionych 
gości. Wielu, cłuoć była to pora dość wcze 
ona, tłoczyło się już przy ogromnym bufe
cie oa którym stało w równych szeregach 
Dómiset flaszek szampana.

Strzelały korki i wano lało się do hf™ sta

wuych kielichów mebrzystemi, icaińeniofle- 
tni strugami..

Pan vom WinteTfeld ohsc wował s'Wych 
gości oczyma, blyszczącemi uspirawiedłi- 
wioną dumą.

W  salonach tłoczki się arcyzabawny 
tłum ind/jislŁieh książąt, czeirwonoskórycli 
wodzów, fautaetieznie poubieranych ludzi 
z M m .a. lśniących od kosztowności gran
dów hiszpańskich, neapolitaństoich ryba 
ków (z wymanieurowanemA, delikatnemi 
dłońmi). J> rlMłimi tańczyli z colomhinami, 
błazny z dzwięezmemi dzwoneczkami zacze
piały irinojin? zamaskowane damy.

Vou Wóiniterfeld, posiadający szerokie 
stosunki w znamienitych sferach miasta, 
poznawał swoich gości, maharadża okazał 
się panem 7 tinansjery, niejeden arlekin 
ozy błazen krył aa swym śmiesznym stro
jem postać znanego dyplomaty, a w pomy
słowe kósłjumy za Marsjan poprzebierały 
się najsławniejsze gwiazdy £ Im,owe. Oto 
sławny tenor open wy, you Winterfeld, u- 
ścaiffnąl mu w przelocie dłoń i pośpieszył, 
by przywitać przystojną 1 popularną kró
lową mody. Zamieniwszy ® nią kilka ser
decznym słów, zajął się przywitaniem mi
strza tenisowego, przybyłego ze swą żoną.

W  powietrzu, przesyconem wonią, naj
wytworniejszych i najdroższych perfum, 
brzęczały, jak szlachetne metale nazwiska, 
których sława wybiegała daleko noża gra
nice Europy.

A jednak brak wśród nich było najwy
tworniejszego, najelegantszego, najsław
niejszego.

Brak jeszcze byłe s.msaeji wieczoru, je
go głównej atrakcji, która stanowiła po- 
wsztihnj temat rozmów. Wszyscy oczeki
wali jej z wrastającem napięciem, I raz w 
raz oczy wszystkich, pełne wyczek wania,

kierowały się ku drzwiom, przez które 
przyjść miała sensacja.

Ludwik eon Winterfeld, wyczuwał to 
napięcie wśród gości, wiedział, kto był je
go przyczyną i zacierał ręce pełen dutny 
i zadowolenia.

Jego podkrążone, znużone oczy asa® jesz
cze zalśniły pełnią uczucia, gdy spostrzegł 
córkę. Elza wyglądała jak sen,, o rozkwi
tłej wonnej i barWnej wiośnie. Cała tonę-- 
ła w bieli, zlocie i purpurze. To dla niej, 
tylko dla niej uruchomił ojciec oa|ą tę 
przebogatą i kolorową scenerię. Dla niej 
wyuał pół miliona... Ale prze.raeż jest już 
bar' 1 „o późno, dlaczego księcia niema jesz
cze! już po jedenastej— 1 

-— Ależ papciu, nie bądź. ta> nerwowy. 
Aleksander zapowiedział nń. ze nie przyj
dzie przed dwunastą, mewuam z nim te
lefonicznie,

I rachyłając się do ucha ojca, dodała: 
— Przyrzekł mi niespodziankę!-.

N.eStiodzianka księcia AMrtandm
Niespodzianka!
Ludwik von Winterfeld drgnął pod 

wpływem niesjasnego przeczucia nieszczę
ścia. Zawsze twierdził o sobie; że m i nie
zwykle subtelną intuicję. Nie zawodziła gc 
nigdy. I teraz poczuł w si ren, chłodny 
sztylet trwogi. » iespodrianfeaT — Tego 
bał się Dajbai-dziej. Niechaj już wszystko 
potoczy się spokojnym normalaym torem. 
Nie było takich szaleństw, których nic 
praypisywanoby księciu Aleksandrowi. ~  
Cóż to za szalonych awantur był bohate
rem! Bankier zaczął sobie przypominać 
historje, o których pełno było zawsze w 
gazetach.

„To czołwiek niepoważny" — pomyślał. A dziaî jsze gazety, pjsetły prawni* wy

raźne, m  książę jest w Biarritz! Ozy to 
także ma być niespodzianie, że przyśle 
adjutanta, zamiast stawić się samotni! 
Po tej srałonej pałce można Się wszyst- 
kieg spodziewać, a  może, może to jest 
w ogóle jakaś nsJstjfikaCja jakieś oszu
stwo... Boże, iłez to razy szczwani sprycia
rze nabierali naiwni ch ludzi! Taki kapi
tan z Eoepenick, sprytny fryzjer, któąy 
przebrawszy się w m-minr oficerski, poje
chał do małego n-wstec/ka. kazał z&£ te- 
»?tować burmistrza, zrobił rewizję kasy, 
nawymyślał wszystkim, nakrzyezaŁ i... 
poszed! z dobrze wypchaną kieszenią ofi
cerskiego płaszcza Albo ów słynny Harrr 
Domela, który przez długi czas wmawiał 
ludziom, że jest synem niemieckiego o< ■ 
stęycy tronu...

Więc może i kniażę... nię to byłoby. —« 
No, c»r nie można być nerwów yin"

Ujął córkę pou ramię i starając się po
kryć zdenerwowanie, pou iedział: ,

■ - Nie moje dziecko — to me neruy. Mo
że sprara iam wrażenie aarytowanego, ple to 
ze szczęścia. Nigdy J est rze nie byłaś taka 
piękna, jak dzisiaj Elzo!

— Bo jestem szczęśliwą, papcia, nigdy 
jeszcze nie byłam taka sfccaęśliwa...

&*P3m~oaM ją  do tańcą. I. barabier długo 
jeszcze przyglądałby się swej córce, wiru
jącej na lśniącej posadzce, jak metyl, gdy
by nie itos&kmóm w 'której' zrau«®wvJ :g« 
do podobnych wyczynów.

2ostał poerwuny w taniec i Meny orkie
stry ™«ały tedejwo walce, fostroty i bęga, 
Ludwik ro®. Winterfeld rozo. ■■ zoomy, tań- 
czył kólejno'. wa.?a z pewną pofśką hrabi* : 
na fortrota z amerykańska miljonerką ( 
targo a gwiazdą rewiową Bzymu. Wiełki 
bał o&iągnął swój punkUkt'

(Ciąg daiszj nastąpi).
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C E M E . iT , fA PN O  ga 
stanę, R U R Y  ustonowe, 
S U D N IÓ W K I, S Ł U P Y  
narkanuWe, P Ł Y T Y  ihod* 

h a k o w e
oraz wszelkie w yroby betonowe

poleca 144ik
Fa  Inż. Roman Amator,

KRAKÓW  Rzeźnicza łż .
Komisaryczny Zarząd.

Z g in ą ł pies
2fi/Vl, godz. 6 wieczorem, w oko 
licy  ul. Gertrudy, placu Domini* 
kańskiego, foksterier ostiowłasy, 
biały, uszy brązowe, czarna pi a 
ma na grzbiecie, suczka, wabi się 
„C zib i". Zwrot za Wysokiem wyńa= 
grodzeniem. —  Długa 17, miesz

kanie 14. 21474

WIERTARKI RĘCZNE
dwubiegowe, kryte, do 13 m ą  
kłódki, okucia do drzwi i okiuą 
klamki żel. i z rąc_. <a drewinar ą, 

narzędzia ślusarskie.mmi REKLmska,
Sp. - o. o. 

W arszaw a, Z ielna 49,
Tal. 34t-16, 1’nrl Detal.

r o w ł r t
sprzedaje skład, 

ulica Bominikal ska 3, m. 7,
I, "piętro —  Kraków.

Wolni i  
| T o * a d y

HURTOWNIA
posąukuje dziel- 
lego kupca, o- 

beznąaego z biu
rowością, pew
nego — niemiec
kim. Zgłoszenia, 
świadectwa, refe
rencje: Groniec
Krakowski. Kra
ków, „N r 21415“ .

21415

PSZCZELA RZA-
pasiecznika, fa 
chowca, obezna
nego z wyrobem 
m iodów, win o- 
W oiow /i-h —  po
szukuje. Zgłosze
nia p „em ńe kie
row ać: „In for 
m ator", Kraków, 
Pijarska 19.

lo l4k

K E L N E R K I
fruts nowaue — 
[lęźr k niemiecki 
perfekt, potjjżeb-
ne aaraz. -Zgło
szeń' i: Krowoder 
8k„ 22, m. 2, K ra
ków. 21446

d z ie w c z y n a
starsza, umiejąca 
go tow ać putrzeb- 
na do wszystkie
go od zaraz. — 
MIECHuW , Re
stauracja kolejo
wa. 21447

IN ŻYN IER
statyk potrzebny 
do obliczeń k-on- 
st.rukcyj krato
wych dre .-ula
nych oraz żelbe
towych. Zgłosze
nia: — Kraków, 
Grodzka 62, tel. 
127 77, od 16—19.

21459

SŁUŻĄCY
Chłopak do sprzą- 
ł* S 'i-  i pos-cłek. 
'głoszenia osobi

ście do Kasyuą 
Oficerskiego',, ul. 
Zybiikiewiczm

21358

F R Y Z JE R S K IE GO
pomocnika mę
skiego na staiu i 
Wypómóżke po
szukuje Przedłu
żenie J.. Lea, ul- 
kosynierów  10, 

' parter ten o. W ia
domość od 7— 8 
ranu. 21413

S K R Z Y P EK
* repertuarem

Zgłoszenia: 1
jen ci a Siemia-
faowśkiego. Za-, 
kopane pod 717.

15f3k

PRZYJM Ę
Zaraz starszą 
panną (jo kiosku 
i  pom ocy W do
i l i ’ K .afców, ul. 
Potockiego 18, 
in 6. 21538

K I  < r i  łK A
Samodzielna, mło 
da, czysta, po
trzebna iaiaz do 
jadiorin-jr.i: nilioa 
Felicjanek 1U. m. 
31. 21606

RYM ARZE
poszukiwani na
tychm iast: Pań*
łka 3. 21539

POTRZEBNA
gospodyai do dwo 
im z dobremi 
. kwalifikacjami'. 
Zgloszeuia: ulica 
-Królowej Jadwigi 
35, m. 8. 21618

N AUCZYCIEL
IV  kl. pow. dla 
dwojga dzieci po
szukiwany. Zgło
szenia: Piłsud
skiego 40, m. 1, 
godz. 2—4 „opol.

21555

LEŚNICZY
państwowy i r o l 
nik kawaler o- 
bejmie zarząd la 
sów czy majęt
ności lub do po
m ocy od zaraz. 
Goniec Kr., K ra. 
i.ó.c „Ńr. 21161“ .

21161

BUĆH ALTER-
SEK R ET A R Z

uo większego m a
jątku ziemskiego, 
lat 36, samotny, 
z pr*y gotowa
niem teoretycz- 
nem i praktycz- 
nem oraz długo 
letnią . prakty ką, 
z jeżykiem n ie 
mieckim, m ogący 
wyręczać zarząd 
majątku przed 
wladzam, niemie- 
ckiemi — poszu
kuje odpowiednie 
go zajęcia ża 
skromi em wyna
grodzeniem. Zgło
szenia: Goniec
E ak., Kraków, 
„Nr. 21461“ .

21461
M EDYCZKA

jązyk niemiecki, 
francuski, dy
plom fortepiano
wy, zajmie sią 
etarzzymi dzieć
mi. ■ -  Chetnie 
dwór. Zgłosze
nia: Goniec Kr., 
Kraków — „Nr. 
91473" 81473

FR Y Z JE R
mąski dobry po
szukuje posady. 
Zgłoszenia z po
daniem warun
ków: ilyś A ugu
styn, Krzeszn .pi
ce, Nawojowa 
Góra 269. 21469

SZUKA
pracy b. i *zęd- 
niczka państwo
wa, liczy biegle 
ua murzynach. 
Trochę niemiec
ki. Zgłoszenia: 
Goniec Kr., K ra
ków „Nr. 3 ,108 ' 

21508

IN TELIG EN TN A
z dobreuu świa
dectwami, zajmie 
sic domem u 1—2 

osób, dobrze go
tuje, od 15 lipca, 
Zgłotzbnia: Go
niec Krak , K ra
ków „Nr, 21476“  

21476

URZĘDN IK
kolein- y, :at zś, 
z od b jtą  9-letnią 
śłpżbą taryfowe- 
handlopą, ka- 
sjer-kalkulant, 

matura gimna
zjalna, pracowi
ty i sumii any, 
poszuku; e jakie
gokolwiek zaję
cia za suromn -m 
wynagrodzeniem. 
Znajomość jiyzy 
Jca niemieckiego. 
Zgłoszenia: Pie-
rackiego 23, m. 1 
Eugenia Kulisie
wicz 21512

K U CH A R KA
gospodyni izul a 
pracy. Dobrowol
ska Anna, W ie
liczka, Pieraćkie- 
go 47. 21529

p a n i e n k a
inteligentni: ze
sz„o!ą  gospodar- 

ą, jest bes 
środków do ży
cia, bez: posady, 
przyjm ie idpu- 
wiednią prace — 
możliwie jaknaj- 
p red zej.: Zgłc..z.: 
Goniec Kr., Kra 
ków „N r: 21518' 

•kitla

P A h C E LĘ
•a■.peryferiach 

Krakowa, okolicy 
liliskiej, 1 upią ża 
kilkanaście, tysię
cy. Gon.ec Kra 
kowski, Kraków, 
„N r. 21482'.

21432

KA M IEN ICY ,
domu bezpośred
nio od właśdir ie.. 
la, poszukują, -t- 
O ferty: Goniec
Krak.. Kraków, 
„N r. 21440“ : '

Z ĘB Y
sztuczne, korony 
kupuje Staszica 
i l / ł ,  popołudniu.

21954

K U P U JĘ
i ' sprzedają uży- 
wj n , garderobę 
me°ką, dau-ską i 
dzie a ja .  bieli- 
żną i p oście l:5 
Starowiślna 80 — 
sklep. 21449

K U P IĘ
parcele budowla
ną bez pośredni
ków ,' do 20- tyś. 
Zgłoszediaę Go
niec Krdk., K ra
ków, „Nr. 21463“  

21462

K R ED Y
górskiej większą 
Gość kapie. F lo
riańska 38, m. 4.■mis
RZEPAKOWI QO
oleju, pokostu — 
lsś |u supię: F io. 
rjański 38, ui 4- 

. 315 -7

K U P IĘ
kompletne. nóWo. 
czesne unieblowa. 
nie, gabinet. By- 
ę  alnie i urzątfze-ł 
uie dla 2 pokojó- 
wego mieszkania. 
Zgłoszenia:;. Go
niec Krak,, K ra
ków, „Ńr. 21573“  

21573

ZŁOTE,
si ebrne prz-edfnió 
ty kupią: Pio, a- 
eitiego 5/2,10— 13, 
16—18, 21599'

m a t e r . a ł y
uiiranior uży
wane, bielizną, 
buty, płótnu, łp- 
te przedmioty Ku
pią prywatnie. — 
najlepiej zapłacą: 
ulica Jablonów- 
i kich 7, mieszką- 
uie 4. 21589

PSA
m łodego, spanie
la lub ratlerka 
kupią zaraz: Sto
larska 6, m .:  9.

ZŁO TE
przedmioty, „ W e  
ząby, srebro ku
pią: Długa 27,
oficyna parter, id. 
12 al ‘ *2 2 5

DOM
peryferjn K ra to 
wa, bliższa,' dal
sza okolica — 
(zwłaszcza Mydł- 
niki, bud iwa, — 
Swoszowice) ku
pie. Gotówka 20- 
46.000. — Goniec 
Krakowski, Kra
ków. „N r 21430'!.

21430
PATEFON

walizo w y % pły- 
tami kupią go 
tówki wn, lecz t>- 
kazyjnie. M ilo  
łajśka 6, I . p:ą- 
trn (4). Broszą 
przynieść ze so
bą. 21200

■c j p u j w  n a ;
TYCnM lA ST :
s .e jrn e . ..złote 

przedmioty, n„- 
woczesue, aparaty 
fotograficzne; — 
kuchenki, żelaz
ka elektryczne, 
w agi wszelkiego 
rodzaju. K r - ‘.ów 
11 le lopole  10. — 
Bolesław W yr- 
wiez. 31059

F ILA TELISTO M
najkorzystniej 

spienięża zbiory 
„M unduś", Krd- 
ków. Kyues 37.

20096

FUTRO
ciemn , r dobrym 
stanie, supuą o- 
kazyjnii i Zgłoszę, 
niai J. Ślizowski, 
Kraków, Stolar
ska 5, n. 3.

21281

UBRANIE,
kilim, bielizną, 
futro, opanl I 
cz -no . $8: kupią, 
Starowiślna 21, 
W. 8; CU887

KORA  
SbostRSKA

Dprawniou do 
zakupu skład w 
Chabówce (dawny 
Skład Briena. -  
rozpoczął skac 
kory świerkowej.

ZŁOTE
branzoiety. .su a* 
sagi, pierścionki 
oraz srebro ku- 
p aje : Grodzka 2, 
m 9, o ficyny , — 
I. piątro. 20770

H A LA  
MŁBL- <V A,

W iślńa 4. parter, 
kupuje wszelkie 
meble f 20907

JA D A LN IĘ,
orzech kaukaski, 
prawie nową — 
sprzedam: Bro-
nowice Małe, ul. 
Wesele 31. 21294

GARERUUt; 
NOSZONĄ

fnąśką kupuje, pła 
eą najwyższą cebą 
na żądanii m-zy- 
chodzą do domu. 
lózi I. 22, -kiep 
uarożuy '-1393

'. .R A N IE
granatowa, czar
ne, peł buty — 
sprzedani. Sł&w- 
kdwska 19/8

21439

ZŁOTĄ  
B IŻ U TER ćE

lub srebro, może 
być połamąue — 
kupią: Grodzka
5, Złotnik. x p., 
m. 4. 20S07

NOSZONE
ubrania. m ary
narki,- . spodnie, 
bielizną kupuje: 
Gazowa 11114.

- ' 21053

STA R E ZĘBY,
mostki. korony 
kupuje i przerą
bią: Zakład den
tystyczny, ■Dietla 
60. 5 20791

M ARKI
pocztowe kupu
je  dziesiąó, lat 
istniejąca „ F i ®  
telia", B yrek 9.

21421

UBRANIA, 
B IE L IZ N Ę  
•ŻOSZONĄ

w każdym stanie 
kupują. Na żą
danie przychodzą 

-do domu/ I óżćfa 
42.' m. 2, 21429

K A M IEN ICE,
doniy, wille, par- 
'eele do kupna 

losznkiwane. — 
Jgłoszenia: Kra
bów, B ijaiska 19 

1460k

Z i e m n i a k i
bardzo dobie
sprzedam. W iado
m ość: Diet'.. 95'3 

21607

E LETR O LU X ,
MASZYNA

dć' szycia i lodów  
tŻniMr#;|st

sertżffiaa- ■ i*/L%
oficyna. 21567

spl-ZEDAM
wózek da iecinny, 
płótno lniane uau- 
brania, lampą «- 
lektryęzną do ną- 
grzywaniai sega- 
,rek mąski srebr
ny: Syrokom li 22 
m. 10. 21tM

UWAGA!
Kupnu, komis, ■ 
Rynek ’ 32; róg 
Szewskiej, sprze
da gabinet uniue 
tyczny, kasą pan. 
Cerną, gabinet 
treski, maszyną 
Singe-a, wagą, 
palto h'mala30v j, 
pelerynką skunk- 
sową, wybór gar
deroby, obuwia. .

21582

O K A ZYJN IE
masz’,  ną si !wt>ą. 
wanną lodownią 
wiąkszą, łóżkoZe 

lazno sprzedam: 
Krowoderska 52.

'R5f i

M ASZYNĘ
.Singer- krytą, 
p yj imą, suki! ńki 
dziąwczące, suk
nią czarną oka
zyjnie sprzedam: 
Jagiellońska 10-6 

21580

L IS A  ,
srebrnego, lietie- 
skiego, szafę, dwa 
łóżka jasne, urzą. 
dzeńie sklepowe, 
dwie blasZanki na 
inieso trzydziesto 
litrowe ; przedun 
Nadwiślańska 3, 
Podgórze. 21574

PUTr Ij
źrebce fra "  uskie 
czarne, p iękue'— 
lis Srebrny, pele. 
rynka tchórz — 
Starowiślna 12/22 
oficyna, 21568

M A TER JA ŁY
BUDOW LANE,

ja k g ip s r  e w .zyst 
Kich uatunkach, 
cement, trzcina, 
-papa dachowa i 
izolacj.iiia, ’ mr 
ora ’  tynki • szia- 
cCotne staie- dó 
nabycia: W ytwór- 
nip Ramienia sztu 
iCżńego F  Bałazy, 
Kj-.ŁJw Haoła- 
winka 12 telefon. 
170/91. 21610'

M UCHOŁAPKI
świeże poleca BN 
A-EM , K arm elic
ka 58. 91374

k a m i e n i c z k ę
KOMbORTOWĄ

'K R A K f« f
sprzedam OKa- 
ży jn i — w yjeż
dżam. Kraków, 
W iclopule 1Q, Bo
le ńa WyrwiCz.

21148

ROŻNE M EBLE
używane poleca 
tanio Hale Mo 
blowa. Wiśnia 4, 
parter. 21601

FŁASZCZE
damskie nowe. 
wysortówane róż- 
ie/ oraz maszyny 
do szycia „S in 
ger" i inne, pra. 
wie nowe, star 
pierwszorzędny 
sprzeda Biuro 
„Centrala", Fio 
rjańaka 24/5.

21597

DOMY,
kamienice, par 
celc, grunta Woj-e 
dzie tt-.' kupuje 
i sprzedaje szyb
ko A jen cja  „W i
li A ',  Kraków, 

Bierackiego 5, -  - 
parter. W szelkie 
zgłuszenia, infor
m acje —  bezpłat
ni :i587

SPRZEDAM
dużego prawdzi
wego lisa - srebr- 
ue,yoc Śląska 3, 
m ..£ . 2.0578

S RZEbAM
piękną sypialnię 
z bieliżniarką 
szafą t. 4-dżielną: 
Rąkawka 16/3.

21552

SPRZEDAM
około trzy m orgi 
Ziemi pod Krako 
Wem. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „N r 
2± ±-± ,  21! 44

SaA BĄ żN IK
no., y i L.-zwi szki 
piekarskie sprze
dam- W iadom ość: 
Sławkowska 11 — 

-Żar';'. 21261

ROW ERY,
WAZKI,

ORZ ■... Cl,
anyis uly ciek troi 
techniczne „oiuea 
firm a „2lar“ , ,,t- 
K rsków , ’ Sław
ka ska 11, pod- 
■» .m e. —  Towai 

wysyłam y za za
liczeniem.

SPRZEDAM
dwa aparaty do 
w yrobu-w ody so- 
Jot ej. Zgłoszenia 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, „N r 
21615“ . 21615

BŁAM
*utrtany n utria, 
piżmaki, uotrie- 
ty, kangury, lis 
mon gol h , 1, koł
nierz bobrowy; 
skanLow', sprze: 
dam: Mi 'UaiJw-
skiego 15/16.

21560

MASZYNĘ
Sjpgera, Loszulą 
damską, firan k i 
obrus, lilaterja 
czarna, port j e r . , 
dywaniki sprze
da; Michałowskie 
go 15/16. 21561

„OPASAN”
pi-osz k dc tucze, 
nia ŻWIR. uit- 
zbądny w boao- 
wli trzody. Wy
robu • Małopol
skiej Fabryki B. 
M itula, Kraków. 
Do nabycia wu 
wszystkich apte
kach, dr igerjacb, 
W Kółkach rolni
czych 1 tładaóh 
nasion, 1298k

DRĄŻKI
bukowe, toczone, 
długości li  1/150 
cm. sprzeaajt fir  
ma Surowieck- 
K raków. Zwie
rzyniecka , 23.

20502

PA R CEI A
budowlana i  za- 
twie^dzonemi pla. 
nami buduwlaue- 
mi, przy ul. K a
zimierza W ielkie
go, i powodów 
rodzinnych szyb
ko do sprzedanie 
Zgłuszenia: Go
niec & :ak., Kra 
ków, Nr. 21460''

DOM
nowobudowany, 

piątrowy, coebo 
ur wy, tramwaj —  
65.000;  ̂parcelą
m orgową, budow
laną Kraków, — 
25.000 — sprzeda 
„Lokata". K i 
ków, Łobzowska 
4. 23 iul

MASZYNY
do szycia krawie
ckie, damskie ga 
binetowe, gardę 
roba, „ielizna, 
oraz wszelkie 
przedmioty —
enrzeda najtaniej 
Konctejonowa^y 

Sklep Komisowy, 
Plac Dominikań
ski 4. P rzyjm uje, 
my wszelkie rze
czy do komisow 
sprzedaży. Duża 
Wystawa! 21588

RA1EFON
walizowy, dosko
nały sprzedam. 
M ’kołajsks 3,. -»- 
I. piątro 14).

21201

JADo-LHL
krzesła krytą skó
rą. FORTEPIAN
zagraniczny — 
śpi edam. Ul. św. 
Jana Ł, 13 m. 16.

21357

K A M IEN IC Ę
nową kom forto
we — Kraków 
3P0.00U, całą lub 
czwartą cżąśó — 
sprzeda AjeUc.ia 
„W isła", Kro ków 
Pierackiego 5. — 
■Wybór parcel. - 
Zamiana domów.

21423

SPRZEDAM
miodarką, ule: — 
Kraków, ul. Ja
błonowskich L. 6, 
m. 2. 21453

F R a K
nowy, kilim  2X3, 
patefon, aparat 
fotograficzny — 
sprz lam Sław
kowska 30/6.

21456

SANDAŁY
W 'ożdoj ilości 
sprzedam tanio: 
Śląska 5. m. 3

21441

KU CH EN KI 
GAZOWE

jc„no, i dwnpa- 
leniskowe do 
sprzedaży hurto
wej t detajl ier- 
nej, poleca W. 
I ais ni Kraków, 

Sukiennice 21.
19301

F IA T
dwuton, w bar- 
dzo dob? y stanie 
do sprzedania. — 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., K ra
ków „Nr, 21151“  

2 L51

PIANINO,
pierwszorzędny 

ton, National ka
są kontro!n... epi
diaskop! Leiea — 
sprzeda: Szpital
na 19, Ksiągar- 
nia. 21353

KA M IEN ICĘ,
ŻRODMIEŻCIt:

KRAKOW A,
lokkle handlowe, 
potrzeba 450.000 
złotych, 1Lb poło. 
wą, sprzeda biuro 
Arcta, Kraków, 
Florjańjka 18.

21306

ZAKO Fk NE,
Kilka w il!, par
ce! co  sp "redan!a 
Wiauomośó: Ku- 
binski, Krupów
ki — (Hurtownia 
Paudynu). 1529k

PIANINO
LA N BERG ER

& Gloss byrzeda 
H e'-na Smolar- 

a. — Kraków, 
Sławkowska 4, —  
Skład Fortepia
nów. 25.625

a IT
pierwszorządny, 

far :a niemiec
kiego wyiobu — 
natyebmia it Kra 

w, Siemiradz
kiego 21/2. 20868

MATA
TRZCINOWA

do ynkowaaia w 
wiąkszych par
tiach — „U aw ei- 
sal“  Starowiślna 
28. Tel. 129-37, 
od 9—1 i od 3—6 

21062

SFRre-iiAM
O KAZYJN E

WYJEŻDŻAM
srebrne nakrycie 
stołowe papiero 
śniee, ubranie, 
suknią, płaszcze, 
buciki, ,.sa, fu 
tre spód futrza 
ny, nowoczesny 
ap rat fotogra fi
czny, lornetką, 
kilim, zegarek
„Om ega", kołdrą, 
patefon, kryszta
ły porcelaną - 
Kraków, W ielo
pole 10 mieszka
n o  13. 21087

P A R C ELE
do sprzedania —  
W ola Duchacka, 
Górska 1. 21490

GRAMOFON
płyty sprzedam: 

Zwierzyniecka 
1 I /4, Kraków.

21491

MASZYNĘ
Singera gabine
towa nową — 
sprzedam. Zgto 
szenia: Długa 22. 
n . 5. 21495

2 POKOJE
umordowani kom 
fortowe tgabinet, 
oypial-nia) w Cen
trum miasta, lub 
2 pokojowe mte- 
szkanifc z lazien-, 
ką, poszukują. ,— 
Zgłuszenia: Go
niec Krak., K ra
ków, „N r. 21572“

NOI LEG I
przyjezdnym — 
Kraków, W ielo
pole 84/4. 21471

SP W E Ł A M
dwa ubrania — 
stan doDry. Smo
leńsk 16, m. 11, 
ud 16-18. 21501

MASZYNĘ 
DO SZYCIA

'Przedan;: K ia-
irów, W ‘ elopole 
10, Bolesław W y. 
rw ict. 21159

SAMO
CHODZIK

osobowy „Over- 
iand“  na ubodzie 
iprzedam. K ra

ków, Siemiradz- 
kieg > 21/2.

21409

MOTOR
30 F P . 300 Obr., 
u.500 kg jedno- 
cylindrowy, dwu- 
taktowy, jak no
wy, “ena zł. 6.500 
Gonieo Krako - 
Ski, Araków, „Nr 
1486k“ . 1486k

K IL K a
nasz--! piszą

cych oraz kufer
kowych jnrze-
dąm. Kraków, -  

Siemiradzkiego 
21/2 21408

MASZYNĘ
Singera, nową, 
krytą, iprzedam: 
Starowiślna 14/2.

21583

lup sprzedasz, zastawisz
DOft? HA^DLOWil-KOMISOWY
S z p i t a l n &  T ó g  T o m a s z a

M A TER IA ŁY
BUDOWLANE

wszelkiego rodza
ju  cegła, dachó
wka, eemi ot, pa
pa, — wszelkiego 
rodzaju topnik, 
t«r, asfalt itd. — 
,UuiversaI“  Sta

rowiślna 28. —
Teł. 129-37, od 
9—1 i 8—6 .1 21065

DACHÓWKA 
I CEG ŁA

„U n'versat“  Sta
rowiślna 28. Tel, 
129-37, od. 9—1 ł 
od 3—6. 21063

e l e k t r y c z n e
żi-lazka, kuchen
ki, grzałki, p >■ 
duszki, gari ki, 
suszki fryzje i- 
ik!e do włosów — 
joauocześnie a- 

sknteczniamy 
wszelkie na era wy 
urządzeń elek- 
tryczn yci. Za
kład ' Elektrotech
niczny Jakób Ga. 
baja, św. Jana 13 

21411

ZAW IADOM IE
NIE.

Podajemy do ;<F: 
gólńej w-adomo-
ści, ż e  -w dniu 19‘ 
lipca 1939 został 

'iłtszonj w  U- 
rządzie Patento
wym pod łr. 
22353 wynalazes 
pod nazwą „ S v  
bot“ . W ynalazek 
polega na upro
szczonym jposo. 
bid w-iązania po
deszwy drewnia
nej lub z innego 
materiału do no
gi -przez dziura
wienie pódeszwY 
w ia k ie jk A se k - 
bądż fonu-e. La
tem z; saaa dziu
rawienia podesz
wy drewnianej 
lub innej celeui
przeprowadzenia 
wi-,.’ --u,-- oraz
zmniejszenie je j 
ciążaru, czy też 
podniesienia, wy
glądu estetyczne, 
go,, jak  też sama 
fo ’-m» podeszwy 
jest strzeżona 7 ” 
tentem Nr. 22353. 
Kto chc‘ a! Dy prze
ciwko zasadzie, 
przez tt u pateut 
chronionej wy
stąpić, zostanie 
pociągnięty do 
odpowi edzi alno- 

ści sądowej. — 
Wszelkie inform ’ 
e  o. Zapytania, do
stawy wvjaśma: 
A Świechłó i Ska, 
Kraków, Szewska 
24, I piątro, tel. 
lbo-12, — Poszu
kujem y poważ
nych odbiorców 
na i>raw» Jh w j - 
łączności w każ
dym mieście Ge- 
nt rjinego Guber- 
.atorstwa. Za
interesowanych 

prosimy o odwro. 
tne podanie Swe- 
_iv adresu celem 

bezpośredniego 
porozumienia sią.

21382

SPRZFDAM
namiot turystycz 
ny, di (“ osobowy, 
z pwdłogą, typ 
domkowy. stan i 
gatune' pierw- 
szorządjy. Cena 
850 złotych. Zgło
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 21448".

21448

F ILA T E LIŚ C I'
im acz Ki, polskie
oraz serje „Gou 
yeruement" wy 
syłamy po zniżo 
ń y cb  cenach. — 
Kraków, Grodz 
ka 1, Borowiec.

SPRZEDAM
trencz mąs: i (an- 
c ie is il), buciki 
djamskie nr. 3 ł— 
38, kostjum  dam
ski, kurtką skó
rzaną, uki.aki 
damskie, bielizną 
pościelową, gra
m ofon, p! l ty i 
inne używane 
rzeczy: Starowiśl
na HO — sklep.

21450

REALNOŚĆ
obejm ująca pią
trowy dom muro
wany i parcelą 
budowlaną dłu
gości 80 metrów, 
w Kynku. w No
wym Targu — do 
sprzedania wprost 
od właściciela. — 
Pert: aktaejei — 
Kraków. Wiślna 
10. m. 6, Kowal
ski. 21302

U W '.. .1
Okazja dobrych 
zaronków. Polski 
Dom Filatelisty
czny, Warszav a, 
Nowy Świat i4. 
powierzy general
ną przedstawiciel
stwo w  wiąkszych 
miastach onpo- 
i -ei żalnym so- 
bom kapitałbn 
minimum r 000 
złotych. Oczeku
jemy wyczerpu
jących ofert.

1537k

PAPA  
DACHOWA

piaskowana, bitu 
miczna i talkowa 
na, asfalt, lepnik, 
oarbolineum, — 
t( er wagonoy, o 1 
detalicznie „Uni- 
yersał". Staro
wi ona 28 Tel. 
129-37, od 9—1 i 
3 -6, 21068

CEM ENT
Hurtownie i de
talicznie — „Uni- 
versal“  Starowi
ślna 28, -  Tel. 
129-37 od 9—1 i 
od 3—6. 21068

KRAKCW .
Kamienice, wille, 
parcele, mająt- 
s-1 sprzedaje „ In 
form ator", P ijar
ska 19 Załatwia- 
my -szybko — su. 
lidniet 1525k

ULTRA. 
MARIN- 
FA R B E

urobue opakowa
nia, do biejizuy 
„Leyerkus", . 
sprzedam. Krs ■ 
ków, Siemiradz
kiego 21/2,

21407

TrEFON*
walizkowe dwu- 
oorożynowe, 
_zwajcarski Co
lumbia, najnowo 
cześniejszy, pły 
ty —  okazyjnie 
sprzedam. Dwer
nickiego 7, Ją- 
drasińrki 21414

NADESZŁY:
Mieszanka k_wy 
t CUKREM  „TO
Ma " , Miesi anks 
kawy „FłJCH SA" 
Cukry, marmola 
dki, czekoladki, 
biszkopty, herl a 
tniki, pieruiki, 
pieprz, cynamon, 
soki, oranżady 
olej rzepakowy, 
piuSrki do pra 
nia, —- krochmal 

\ t;i“ , Henko 
„V im “ , „SidoP 
zapałki — Do- 
brolin • pasty ! 
froter, muchołap 
ki: Hurtownia
Kupców Polskich, 
Krupnicza 11, — 
telefon 222-88.

21216

FORTEPIANW IRTH A
okazja — sprzeda 
Helena Sm-,a.v 
saa, — Kraków, 
Sławkowska 4 — 
Skład Fortepia
nów. 21624

MASZYNY
nowe i używane 
stale na składzie, 
kupujemy rów- 
„ !eż maszyny u- 
żywane. Krioeher, 
Zwierzyniecka 6.

21626

SYPIA LN IA
d,> spr-edania: —  

Zyblikie ,vicza 
5'57a, 13—16.

214/9

TANIO
sprzedam 2 pary 
drewniekć .7 nu
mer 37—38, zam
szowe, granato
we. obrus i 6 ser
wetek: W enecja
l, m. 4. 21477

FO h rEP IŚ  N
,,-iedeński, k rót
ki sprzedam. 
Zgloszena: Mi
ch ałowskiegn 6, 
m. g. 12—16.

21517

JA D A LN IĘ
czarną dąbową 
sprzedam: Sien
kiewicza 12, m, 1 
Wiad. 6— 8 godz. 
wiecz. 21520

POW62
nowy, lekki, pół- 
k!"y ;y do ..prze
dan:'a. Błiższa 
w iadom ise: Go
niec Krak., No
wy Sąez „98".

1542k

UBRANIE,
kilim, tapczan, 
jesjonka, futro 
popielice sprze
dam Starowiślna 
21, m. 8, II  p.

21532

DO
SPRZED AN IA

40 (i otrąb po ce
nie przystępnej. 
W ieczysta 209,
naprzeciw -i i sz
czam  i. 21533

NOCLEGI:
śr KlmieśCie! — 
Krupnicza 14/5.

21540

NOCLEGI —
inform acje: Sław
kowska 4/4.

21612

NIEM IECKIEGO, 
ROSYJS 1F1SI 

ANGIELSKIEGO
udziela pedagog 
metodą oksford- 
ską: Dłńga 5—6: 

20909

W PISY
do Szkoły Ua: 
dlowej w Jaro
sławiu ‘ / .B w a 
kacjami 1 i 2 li- 
per 1940." Żądaj
cie inform acyj.— 
Czti roletaia ko« 
dukaeyjna Szkota 
Handlowi (P. S- 
H.) w Jarosławiu; 
ul. Mickiewicza 1 

1492k

LO KA-
na skład (o po 
wierzbchni 50 — 
Jh u2) w pobliżu 
dworca kolejowe 
go poszukiwa

ny. Zgłoszenia: 
C raiec Krakow
ski, Kraków, — 
..Nr, 21437“ .

21437
DO

W YN A JĘCIA
od gospodarza w 
nowym dnmu 
komfortowym — 
kilka mieszkań 
za czynszem ro
cznym zgóry. 
4X2 yukoje z ku
chnią, 2 poko.a 
poj. z piecem ku- 
cuennym 1 uokój 
7. kuchnią brzy 
ul. Prądnickiej, 
obok szpitala u- 
b  zpieczalni. — 
Zgłoszenia: K ra
ków, Basztowa 18 
owocarnia. 21172

MARCZEWS K I E J
akademicki kurs 
niemiecko - poi 
skie„ stenografji 
(jązyka). n- azy- 
nopisma. Eyńek 
9. 21122

PRZEJEZD
NYM

pokój niekrąpr ■ 
jąey — noclegi. 
Pderackiegu 23, 
m 1. 21174

l o k a l
wolny: ul T Lea. 
Wi idomość: K ra
ków, Gontyna 8.

21454

MASZYNA
gabinetowa no
wa do sprzeda
nia. Wiadun.ośó: 

Czarnowiejska 
42, m. 9 od 3—7 
wiecz. 21536

K U P IEC
poszukuje miesz
kania 3- lub 4- 
pokojowego z it ■ 
zienką, w okoli
cy dworca. Zgło- 
^ en ia : Goniec
Krak., Kraków 
„Nr. 21455“ .

21455

MASZYNĘ
uo szycia, nową, 
krytą, sprzedam: 
Dietłowska 97, m  
17, 4 piątro.

21584

O K A ZYJN IE
sprzedamy: odku
rzcież elektryczny, 
kuchenkę elektry 
ezną, nakryciasto- 
łowe. plater na 6 
osób, obrazy, k ili
my, mebli gar
derobą: — Sklep 
Komisowy, Flo- 
rajjska 7, T P- 

21623

O K A ZYJN IE
kapą na ,łóżka 
spód, firanki, por 
tjery, piąkny ki
lim, obrus, serwe
tą, nakrycie sto
łowe, kueb“nką 
gazową: Staro
wiślna 12/22.

21566

SPR ZED \M
trencz mąski, za- 
rzutk i, marynar
ką, buciki dzie
cinne, mąskie 41 
nowe, sukienki, 
patefon, pianino, 
obrazj piąkne: 
Starowiślna 12/22 
oficyna. 21565

SPRZEDAM
czarny damsk ko
stjum  nowy. — 
W iadomość: P ił
sudskiego 8, m. 7 

21470

Pł ASZCZ
mąski, buciki 
damskie nr. 41, 
ubranie czarne 
oKazyjnie sprze
dam: Florjańska 
32 m. 22. 21464

BIDER-
M EIER b w S K l

zegaf oraz sre
brny zegarek 
damski ao sprze. 
dania. W iado
m ość: Biskupia
5, m. 1, od 13.30 
do 15 i od 18 do 
20. 21464

TRZY
parcele zwarte, 
aliczme położenie 
sprzeda zaraz. — 
Goniec Kr., Kra
ków „Nr. 21482“  

21482

OKAZJA)
Budowlana rar. 
cela 69u sążni — 
front 64 metry, 
ocłż-ń 65 złotych! 
„In form ator" — 
Kraków, P ijar- 
«ka 19. 1545k

POKÓJ
kawalerski, skro
mnie umeblowa
ny, do “  ynają • 
cia: Syrokusuli
22, m. 10. 21571

p n szt u jm
lokalu fklepow i 
go 7 Krakowie, 
lub kupią z urzą
dzeniem. W iado
m ość: Pitio A „  
Kraków, Zabłocie 
25. 21375

N OCLEGI:
Krowoderska 55. 
m. 1. 21274

NOCLEGI
czyste: Szewska
7, m. 8. 20896

M IESZKANIA. 
POKO-, F. DOMY
zgłaszajcie bez
płatnie do źró
dła mieszkaniu 
wego I sprzeda
ży: K arm eliekal7 
biuro Jan Rop- 
Śki-Szachowski 

telefon 232-19. — 
założouc 1910

20758

l O KAL
sklepowy z u 
rządzeniem, mie. 
ezkaniem — du 
sprzedania. Zgło
szenia: Gonieo
Krak., Kraków, 
„Nr. 21472“ .

..„„.i 21472 
-DO

WY N AJĘCI A!
Pokoj od lipca: 
Radziwiłło-wska 
19, m. 7. 21499

D W IE PAN IE.
wypłacalne po
szukują ' czystego 

ui eblowanego 
pokoju z łazien
ką ud 15 lipca. 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., K ra. 
ków Nr. 21507'''

_  215 i7
MŁODE

małżeństwo z 3 
levnią dziewczyn
ką, „oszukuje 
mieszkania przy 
inteligentnej ro
dzinie. 9 Pierac- 
kiego 23, m. 1. 
Eugenja Kulisie
wicz. 21511

FIR M Ą
aryjska poszu
kuje 1 magazynu 
suchego eirka 400 
m2 parter, I pię
tro lub piwnice 
suche. Zgłosz.: 
Goniec Er., K ra
ków „N r. 21522“  

21522

K U PIĘC ,
la 40, poz: ko,
biet< inteligent
ną, do lat 35 — 
wdową, rozwódką. 
Cel m atrym onial
ny. Posag niewy- 
magany. A gencja 
Sienna 12, nra- 
ków, „W spó! pra 
ea“ . 21569

PRZEWOZY
tfutami ciążaro* 
wymi, końmi “  
wszystkie kieiu.n- 
ki szybko. Za- 
menhofą 5, m. 5.

4x164

K A W A LER
lat 28, brunet, 
przystojny, po
siadający zakład 
fryzjerski zapo
zna celu ma- 

trym unjalnjm  
najehątuiej fry 
zjerką do lat 25 
miłą przystojną, 
może być biedn?

:Z uczciwa. 
Zgłoszenia: Go-
nieo Krak.. K ra
ków „N r. 21497“  

21497

KONCESJONO
W ANE B i :  RC. 
IN TELW iżNCJE

u władz niemiec
kich. Pisanie, ttu 
maczen.u wszel- 

ich podań, pism 
Porady prawne.. 
Sprawy podatko
we, sądowe. K ra
ków, Basztuwa 
10/2, telef. 159-85 

21586

CHOROBY
skórne, wenery
czne, dróg mo
czowych oi---? wa
dy 1 1 ;metyczne i

cyj'nle lcczyP Dr. 
Zbigniew Kukul
ski — obecnie: 
Kraków, Siemi 
radzkiegó 3.

21605

CHIROMANTA
Jasnowidz, Kra
ków, Szewska 7, 
w izyjnie odkrył 
złodzieja, który 
zbiegł dio pocią
gu —  zostai zgłu
szony do policji 
celem zatrzyma
nia go Ua naj
bliższej stacji 1 

21604

F YD OKRĘGOWY
W Krakowib, w y- ; 
dział I, 15 czerw- 
ca 1940. 1 T. 37:39 
i inne. Zarządzę, 
nie postępowania 
celein ui „ inia za 
zmarłych W yda
liii Sią b< Wie
ści: Wojciech. Ma* 
cbał, Józef Ma- 
ehał, - i  urodzeni 
przed r. 1863 w 
Olcbawie, Lud/ 
wik Salawa, uro. 
dzony 26/-I. 1883, 
Józef Salska, u- 
rodnony 8/2 1889 
w Zakliczynie, —  
Jan Trybuła, - u- 
lodzouy 4/5 ę 1862 
w Spytkowicach, 
Józef Stadium , 
urodzony 27/1. 
1888 w Pudotuli- 
each. W diażając 
i-ostepowacir ”-e- 
lem uznania za 
z.un r!. eh, Jgłasza 
ąią wezwanie, a* 
żcuy - udzielone o 
nich wiadomości 
Sądowi. wzywa 
sią, by stawi
li sią przed Są
dem, lu1 w inny 
sposób dal* znać 

subie w ter
minie jednego 
roku od 1 dnia o- 
głoszenia. Po tym 
terminie orzeknie 
Sąć na ponowny 
wniosek, uznanie 
ich za zmarłych. 
W drażając postę
powanie celem 
przeprowadzenia 
dowod11 ■ śmlęrci 
odnośnie do, Joze, 
fr  Ganol sa, uro. 
dżoaego 3/7' 1880, 
syna śana i Ma- 
r ji, btóry m iał 
zginąć dniu
10/IX 193® na gs 
larze pod Małym 
D-mitruw em, —  
ogłas; a sią w e- 
zwanie, ażeby u- 
dzieluUO u nim 
v.;iadomośei Sądo. 
wi. W  3 miesiące
pu dniu ogłóoze*
‘ lin, tego zarzą
dzeni- orzeknie 
Sąd. że dowód 
śmierć" został u- 
Ktaloi-.,. RÓTuo- 
cześni, zarządza 
sią postąpowauie
0 rozwiązanie wę
zła małżeński ógo 
małżeństwa, Za
wartego w koście 
1. parafialnym  W 
Podstolicach 9/3 
1914 pomiądzj Jó
zefem Stachurą, 
synem Mateu fzi
1 Marianny z Paiń, 
driorów, t Kata, 
rzyną Pitaią, — 
Gurońcą w c-ia  
małżeńskiego u- 
stanawia sie dra 
Henryka Mysz
kowskiego. K rą. 
ków, Czysta 21, 
Su roku od dnia 
ogłuszenia niaiej 
-zego edyktt »ąd  
ors eknie ostate- 
eznie o rozwiąza
niu wązła mał- 
żeńskieg 21480

Mi SZYN KI 
D i M IĘSA,

zapalniczki auto. 
matyezne napra
wia fachowo tyl
ko Szlifiernia — 
Myszkowski, Die- 
tlowsk i 46. Uży
wane dobr( -prze 
daje. Zakład o- 
twarty od 9—15/ 

216U9

W YNAJM Ę
pokć i starszemu, 

kulturalnemu 
bezuzietuemu 

małżeństwu. — 
Zgłoszenia tylko 
w piątek: Zale
skiego 45, m 1.

21525

DO
w y n a j ę c i a

Prądnik Czerwo
ny pokój kuch
nia. Starowiślna 
21, m. 8. 21531

IN ŻYN IER
dobrze sytuowa
ny po a'u  kuje ła
dnego kom forto
wego trzypoko
jow ego mies„ka- 
nir, możlżiwie 
centrum. Czynsz 
z gory. Zgłosz.: 
Goniec Kr., K ra
ków „Nr. 21534“  

21534

NOCLEGI
Starowiślna 12/16 
II  p., oficyna. — 
Zgłoszenia do 22.

21424

MASZYNO
PISMA

uczą indywidual
nie. Sławkowska 
3o/6. 21500

JASKOW I DZ- 
PSfCHO- 

GRAFOLGh
Womouth w yjaś
nia wszelkie spra
wy, t- kże zagi
nionych. Praw. 
dziwę przepowied
nio przyszłości 
Pisząc, podać da
tą urodzenia. —  
“ rzyjącia: K ra
ków, Straszew
skiego 25, m. 12, 
oficyna. 2ló85

SZANUJEM Y
zdrowie odpoczy
w ając wygodnie
na tapezsjTiie. o- 
toiuąuie, fo .elu - 
łóżku, poluwciu 
lóżk: , leżaku, 
dziecinnem łóże
czku. Dembiński, 
św. Marka 19, 
nsrożnik FIC• 
rjańskiej. 21535

UNIEWAŻNIAM
dowod tożsamo
ści konia. W yda
ny woj. Luueł- 
skie, pow. B iłgo
rajski Nr- 9090Q2 
Serja F. Zgubio
ny w Dąbrówce 
p >w. Sanok, 0 
staini właściciel 
Władysiftw f 
wa. 21183

UZEBIEfM E
trwałe tylko metal 
„P LA TIF ID " A"

z porcelana Bez
bolesne zabiegi, 
niskie ceny. — 
Kornik, Kraków 
F lorj-ń ska 29.

l »46f’

JARQSŁAVy
i okolica! Nagrc, 
da 1.000 złotych 
za oddanie lub 
wskazanie, gdzio 
znajdują sią rze
czy zabrane z p o 
ciągu na wóz pod 
Jarosławiem dńih 
11 września i 939. 
Z iwartośó waliz: 
futro perskie, U- 
brania, biżuteria, 
medale austriac
kie, papiery osn. 
blste ua njr-wisko 
Dr. LCopo! ii Bćt. 
ter. PrzyDuśzes l i 
nie rzeczy znaj- 
dują sią: Weś^łk 
Góra — Kruche! 
Paw esiowski lub 
najbliższa ok oli
ca Nagrodo na
tychmiast platnat
Zgloszejm : „ In 
form ator” , K* , 
ków. Pijarska 19.

1512k

m LPECIN
niszawodny śro
dek do pielęgna
cji włosów w/g 
przepisu p ro f óc  
BruckJa. Do na- 
bypia we w -zj 
kich aptekach I 
drogeriach W y- 
twórnta M alopol. 
ska Fabryłi a B. 
Matula, (.raków, 

1290K

PLU SKW Y
mole niszczymy 
radykalnie nie
szkodliwym  dla 
ludzi,, nirnszka- 
dzającym  nicze
go ? ” zem ,B-F ‘ł 

„GAZO.
CH EM IA "  

K raków , P ijar
ska 19. 151311

T Y LK O  Z N IE- 
M IEC K tEG O

biura- — Rynek- 
Główny 82 t  p< 
wyjdzie T w ojt 
podanie, list. o- 
f rta. cennik cał
kowicie bej za- 
rzutn. Specjaii-i 
śoi wszystkićh' 
działów. MAng 
sią po polsku.

21011

I Wyri«wni«twa aQonje« Kr«k«w«k|u Krąków, (Wielopole 1, — Telefony; 150-66, 156-61, 150-62,


